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Od A d m i n i s t r a c y i .

n Ę m  n n s n U p o n i*  " i f e 1"  “ P - a s z a m y  
o wczesne odnowienie (zniżonej od sty 
cznia o r.) prennmeraty kfcttj wanmlc.
])0(| :J  w n a g ł ó w k u ,  obok ty tu łu  dzien­

n ik a .
P r e n u m e r a t . zam ie jscow ą i m iejscow ą

p rzy jm u je  t i y l l * 0  A iim iiiisl ra e y a  „N ow ej 
R efo rm y  w K rak o w ie  i a g e n c je ,  w ym ie­
nione w n a g łó w k a  d z ien n ik a .

U li/jioiliiiiiin/in d o d a t k u  j r a r i c ś c i< a e i / ) t y
M tc r m a jm  b e ś / d i f t i t i e  ro u/ikien , r  

a r k u s z a  ilo, 
nic w lipni druk nowej poiricńct

LYzypóminamy, iż prenum eratorzy ,.Nowej Re 
b o m y 1 tak miejscowi, jak i zamiejscowi na y

jiarlam ent nie je s t mocen regulować stosunków 
narodowościowych na podstawie zasady więk<-
szóści. .

Na tym punkcie w łaśnie błądzą wszystkie
rządy austryackie, począwszy
Koerbera, że spraw ę tę raz
Rzęchów ' życzliwym, a drugi

od TaaffegO, do 
w kierunku dla 
raz  znowu dla

z n * ż  o n y c h c o-wać mogą p o z n a c z n i e 
n a c li d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie.

„Nowe Mody1'
ilm .trowiiny dwutygodnik, wychodzący we  Rwo 
wie, od 1 października RWO roku znacznie po­
większony. po 2 K 40 h kw aitaln ie, a na

„Śmiflu sa
dw utygodnik hum orystyczny po 1 K 80 h kw ar 
talnie.

C o t e r a z ?
/  k ra ju  piszą nam: .
Rozprzężenie stosunków w ^ ie^ “ ,e in ,Jnbe‘z. 

dzie państw a zakończyło się zui .
władnieuiern tego czynnika ustaw  - ^  :
trzećh la t jesteśm y widzami obstrukcyi az 
niemieckiej, a raz  c z e s k i e j ,  czyniącej w szelką 
p racę ustaw odaw czą niemożliwą. . . .

Można spierać się z poszczególnych punktów  
widzenia, czy, o ile i k tó ra  o b s tru k c ja  ly ła  
z jakich powodów U zasadnioną; taktem  atoli 
jest. że każda o b s tru k c ja  je s t p rostą  rcwolu- 
cyf nie dopuszczającą gw ałtem  większości par 
frtmwr.tu de pracy, dom agającą się p o d lan ia  p.u 
h,ai^>jtąrńoj większości pod d yk ta t mniejszości. 
Nie u z i  nas zupełnie w yraz „rew olucya", ‘bo 
wjłtary bardzo dobrze, że wszystko, co posia- 
damy w uiządzeniach praw nych, socyalnych i 
politycznych, zawdzięczamy „rew olucyi", t. j. 
uagtej 'zm ianie istn iejących  urządzeń politycz

WJMimo to-UWJtfiamy, że ani o b stiu k cy a  n ie ­
m iecka ani czeska nie mieszczą w sobie za- 

” Ł  'program u, któryby mógł uzdrów.e par- 
l r E  nt ‘iustrvaf ki <>bie obstrukeye me były
ły dką  o program  polityczny, ale o kwestye; 
w alką o pi n , wonóliiości nie mogą

byc rozstrzygał e. w < 7aSady. że państw onuMl,,o  w .edensk.m  \V obec .  ̂ roz.
gw aran tu je  wszystkim  nd jam w
wój narodowości, że w szystkie naiauyg y  
jiaństw a wchodzące, m ają równe p ^  
sad a jiarlam entarnej większość - 
powinna być stosowaną we ^ \ Ąh  
w viiadka.il, k tóre  dotyczą ochiony Ml t'(|.
praw  narodów, w R iufzń^pan- W' 
wnnych, czyli — mówiąc inaczej c

Z  D Z I E J Ó W ,
UNIWERSYTETU JAU1ELL0NSKIF.U0.

N apisał 
S U  f a n  Z a l e s k i .

(Ciąg di.lszy). 13

' równą energią bronili prot!psorovvie l)r'\  
dciiiK kich przeciw każdemu, li to «ię na 
tnął, a najczęściej przeciw biskupom ’rą 

kim, kt.irzy dążyli ustaw icznie do ro z sz ' 
uia zakresu  swej władzy w Hniwersytecijg 
jar, tw ardo na g iuncie  ustaw  zasadniczych, 
demicy nie pozwolili biskupom wprowadzić 
•strój uniw ersytetu  nic ujemnego, ale też 
c dodatniego. Odporność ich spraw iła to, 
u n iw ersy te t pod wzglądem wew nętrznego 

ądzenia lirzedstaw iał w chwili rozbioru Pol- 
jirawie tak i sam obraz, jak  w wieku XV. 

c się nie zmieniło"...
iacięta była w alka z Biskupami, przecież nie 
zażartą, jak  z zakonem jezuickim . Tu już 

hodziło nieomal do b ran ia  się za czuby. 1 o- 
l do niej był .ak i. Jezu ici owi „przedziwni 
Ś c ie le" , .jak ich biskup K rom er nazywał, 
lość, że zabierali U niw ersytetow i najdziel- 
iszyeh magistrów. W ujka, H erbesta , Skargę 
m ych, ale nadto.- k o rzysta jąc  z osłabienia 
oły Jagiellońskiej, jiostanowili w ystąpić z nią 
współzawodnictwa przez założenie wyższego 
ładu naukowego w Krakow ie. Z początku 

spostrzegli się aka,demi(,y, a le k to r  .lakób 
ski udzielił jm naw et w r. 1583 (jak  u trzy- 
ą Tezinei), jiozwolenia na o iw ariie  szkoły 
Crakowde. T rzeba bowiem dodae, że Uniwer- 
it Jag ie llo ń sk i przyw łaszczył był sobie mo- 
ol n a  zak ładanie  szkół w całej Polsce, 
lopiero, gdy około nowych zakonników po- 
a się grom adzić coraz w iększa liczba przy-

Niemców sympatycznym, w centralnym  p arla ­
m encie'-załatw ić się sta ra ją . I ostatn i p ro jek t 
obecnego m inisterstw a, m ający na celu upo­
rządkowanie stosunków językowych w Rzę­
chach w drodze ustawodawczej, nie nadaje  się 
do parlam entarnego traktow ania.

\V  w iedeńskiej Radzie państw a prócz an ty ­
semitów i katolickiej party i ludowej, nie ma 
właściwie p a r  t y j  politycznych są tylko 
s t r o n n i c t w a  naroduwe. R ząd, szukając 
większości za swym projektem , narzuciłby po 
prostu siłą głosów reprezentan tów  innych na­
rodów. Czechom i Niemcom w Czechach za­
mieszkałym, ustawę, k tó re j nie chcą ani Czesi, 
ani Niemcy. Skąd Słowieńcy, Polacy. Rusini. 
W łosi czerpią swe praw o stanow ienia o p ra­
wach narodowych innych ludów, trudno w yro­
zumieć, tak  samo, jak  nie przyznaję ani Niem­
com, ani Czechom praw a wyrokow ania o p ra ­
wach narodowych Polaków’ lnb Rusiuów.

% drugiej s trony  musi parlam ent ciągle się 
liczyć z obstrukcyą, bądź czeską, bądź niem ie­
cką, to znaczy, że posłowie tych narodów, któ­
re nie są bezpośrednio in teresow ane w ak tu a l­
nej walce Cze,chów z Niemcami i którym  wzgląd 
na ich w łasne in teresy  nie pozwala przechylić 
się na  jednę ze stron  wojujących, skazani są 
na zupełną bezczynność. A jednak  oprócz kw ęi; 
Sty i językow ej, k tó rą  załatw ić należy, są inne 
jeszcze sp raw j, k tó re  w ym agają natężonej p ra ­
cy parlam entu . B udżet zwykły i inw estycyjny 
i w szystkie z nim w zw iązku będące sprawy, 
pominąwszy już względy k o n sty tu cy jn e , dla 
k tórych parlam entow i ze swojego praw a abdy- 
kować nie wolno, zaw iera ty le i tak  ważnych 
sprawi ekonomicznego znaczenia, że zrzeczenie 
się ich, lub pozostaw ienie decyzyi o nich do 
brej woli ciągle się zm ieniającego rządu, było­
by karygodną lekkomyślnością, byłoby błędem 
politycznym.

A więc co ronić ? C rabm ayr żąda ■ rozw iąza­
nia parlam entu, w ydania na mocy § 14 ustaw y 
językow ej, oraz zmiany regulam inu obrad par- 
lamentn.

Słusznie ten p ro jek t kandydata do teki mi- 
nisteryalno j spo tkał się ze wszech stron z o strą  
k ry ty k ą , bo nowy parlam ent nie daje jeszcze 
żadnej gw arancyi, że obstrekeya się nie po­
wtórzy, że obstrukcy jne  stronnictw a w łaśnie 
„ex re"  ustaw y językow ej czerpać dopiero bę­
dą nowy ty tu ł p raw ny  do tom gw ałtow niejszej 
obstrukcyi. N ie marny się bowiem czem łudzić; 
ustaw a ta  nie może zadowolnić an i Rzęchów, 
arii Niemców. N a d t o  r e g u l a m i n  o b r a d  
n i e  j e s t  n  s t a w ą,- i w i  ę c ni ci  m o ż e -  b y ć  
p r  z e d  m i o t e  in 4  k c y i  r  z ą d  n , o p a r t e j  
n a  § -14. Prócz g łosił-1 Gfabrimyrri słysze­
liśmy dotąd głosy czeskich przywódców, ‘k tó re  
się dadzą- s treścić  w  sposób następu jący : Do­
póki rząd n ie1 przywróci cofniętych reskryptów  
Badeniego, będziemy robili obstrukcyę, a wszy- 
stko nam jedno, czy się to będzie działo w tyrn 
parlam encieę ezy w nowym. Oto ostatn i wy­
raz niezłom nego program u narodowego Cze­
chów. M ożna się z nim nie zgodzić, ale konse- 
kwencyi odmówić mu trudno.

jaciół z g rona szlachty, duchow ieństw a a naw et 
młodzieży szkolnej, wtedy profesorowie zrozu­
mieli, jak  poważne niehezpiei zenstwo grozi im 
Zc strony tych zręcznych a układnych i wy­
kształconych współzawodników na polu wycho­
wania* T rzeba było na gw ałt ratow ać by t szkoły 
a zarazem i w łasny. Ale (jak ? Przew yższyć 
przybyszów nauką, wynaleźć metodę nauczania 
lepszą °d jezuickiego „ratio  studioriun", to  pnzf 
chodziło ich wolę i Siły: Cóż tedy czynią ? ÓW 
Jezuitom zab ran ia ją  uczyć, uczniom zaś swoim 
każą składać (od r. 1614) p rzjsięgę, że „nie 
he l i  używali innych profesorów  prócz tych. 
ktVrzv są pod rozkazanie rek to ra". Jezuići. me- 
7 , -.żeni groźną postaw ą akademików, o tw ierają 
«! ioku 1'Wd szkołę ze wspaniałem koUegium
które im wraz z kościołem św. P io tra  ofiarował 
Evł w darze Zygm unt III . Tymczasem w chwil.

‘  v s t e g o  otw arcia zakładu, wchodzi na  salę 
k lkn nrofesorów P niw ersy tetu  z noturyuszem ;

i 7 nich p r z e c z y t a ł d o śn o  protest, a bedel 
^  głosem wezwał studentów  imieniem
donośny ff exkomuniki natychm iast
r0k t°rozeszM R ó w n o c z e ś n ie  polecono s łu ż b ie  i 

fan. Swoim zrywać j.ojaw iające się na 
k o lie g iu m  i k o ś c ie le  ogłoszenia jezuickie co do

rozpoczęciu nauk. ^  ia t k ilkanaście
Od tego cz obydwoma zakładam i,

bezustanna wojna ^  k u w ipólnej
które  zjiacznie już wtęn-
PraC^nadszarganej oświaty, zużywały czas, ener-czas nadszarganej na gorsząCe sp o jj.
g ią i najlepsze s J • tokroć i na bójki uli-
zjadliwa,. te wszystkie „M onita",
czne. K tóż W a ło w a n ia " ,  „Ko-
„K ated ry 1, >’I,pk l; ’ ’ G ratisy, Przyw ilejetony", „Tarcz.e ohiooy.^

i K onsensy • p pSponzye", „Tnstancye",
„Dowody", „Akcyi ,l’(yn ic’ e “ i tyle innych.
.M em oryały“ - ” k tóre profesorowie

dziś już nieznanych pmm,

N atom iast milczy Koło polskie. Ani Jaw o r­
ski. k tó ry  ogłosił rozwiązanie prawicy, ani Dzie- 
duszycki z Kozłowskim, któi-zy gonili za utopią 
słow iańskiej solid.-irności. ani rejm  /.enlaiu i le­
wicy Koła polskiego nie zabrali głosu \V tej de­
cydującej spluw ie. Żaden z posłów naszych nie 
stan ą ł przed wyborcami i Sapfrtrywania swego 
w tej mierze nie rozwinął. Ale i prasa lias/a 
z pożytywUemi wnioskami nie w ystąpiła. Czy­
taliśm y jedynie program (skonfiskow any) p ar­
tyi socyalno-deinokraty.-zimj. Program ten, lubo 
na zasadniczą, jego myśl t! j. powszechne 
prawo głosowania się godzimy, kwestyi na­
szej nie rozstrzyga.

Inaczej publicystyka memiet ka. W  czaso­
piśmie i>io W age" w numerze lipcowym ogła­
sza d r Rudolf T/ot,bar następnjn.cą a lternatyw ę: 
albo czeskie prawo państwowo albo język u rz ę ­
dowy niem iecki „tertiuin non da tu r" . W pra­
wdzie. au to r togo projektu jest na ty le  łaska­
w ym , że G a lic ję  w jłącza  od dobrodziejstw a 
niemieckiego języka urzędowego, żąda n a to ­
miast,. by rząd bezzwłocznie na podstawie. 5 14 
jednę z powyższych ewentualności w życie 
wprowadził. Urzędowego języka niemieckiego 
prócz Niemców’, i to nie w szystkich, nikt  nie 
chce. W obecnej infamio podrażnionej sy tuary i 
w Czechach i na Morawach wprowadzenie ję ­
zyka niemieckiego, jako urzędowego, byłoby 
hasłem  do powaiżnych zaWokłań i niid ezpn 
cznych niepokojów, ł oczywiście z chwilą zej­
ścia się ponownego parlam entu obstrukcyą cze­
ska, słow iańska i t. d. święciłaby nowo tryumfy. 
W prowadzenie przeto języka urzędowego nie­

m ieckiego nietylko nie zażegnałoby burzy, aleby 
ją  spotęgow ać musiało.

Nie in n y  skutek  miałoby ogłoszenie czeskiego 
praw a państwowego, co ze względów konslytu- 
cyjnych polityczne na razie pomijam uwa­
żam za praw nie niedopuszczalne. A więc i ten 
'p ro jek t je s t niewykonalnym .

Oo zatem  robić?
ta k  w ażnej spraw ie, jak  n in ie jsza , obo­

wiązkiem je st naszych posłow wyłuszczyć przed 
.wyborcam i zapatryw an ia  Koła polskiego, pobu- 
aizić wyborców do w yraj nia swej opinii 
ii w i on sposób 'w ytw orzyć sąd knij.i, jeżeli nie 
w tym  k ie ru n k u , co rząd ma robić, to przy­
najm niej w kierunku, co my mamy robić.

* I), a .  •

G alicja w  D m y i
■l:ik już (Iiiniuśliśiii3', iząil wydał, na podstawie 
14. prowizorynm budżetowi' na drugie półrocze li. r. 

Din <i a 1 i e y i przeznaczono, w dziale wydatków, 
następu jij.ee pozyeye w tym jirowizoryezliyiu budżei ie: 

W b n d ż «*.‘i e ni i ń i s t e r s t w a s p r  a w w e- 
w n ę t r z n y c b :  nil rekorrStrnkcyę st.foniyc.li part.yj 
drogi krajowej Nowy Sącz Zakliczyn, na przestrzeni 
między Ibjbrową n Zbyszycami 19.600 K. .is bu­
dowę mostu z żelazną częściowo konstrukcją na Wia- 
rze koło lYzfmyśla na juzestrzeni rząu.iwegf. go 
ś cl ii da lilO.OOt) K. Na roboty regulacyjne Imiestru 
32(i.(bl(i K na rogiilaeyj 8iiR 70.553) K. Łomnicy 
70.616- K. Nu t.ndowę imgfil parowego tift Wiśle 
80.000 K. na laidowę takiegoż tiagrn i remorkicra 
parowego na Iluiestrze 80.000 K: na budowę je­
dnego ginai Im rządowego w Krakowie 1H4.000 K.

W i) u d ż e c i e m i n i s t. e r s c w :v o ś Wi a-t y : na 
artystyczni' ozdobienie uniwersytet u w Krakowie .isla-

iniii rata l oooo  F\. na restaurację kościoła w Le­
żajsku diugli rata 10.000 K. na restauraeyę kruż­
ganku w klasztorze ()(). Ilomiiiikanów w Krakowie 
2ooo K. na nowe budowy i restauracye rozmaitych 
budynków na bukowinie 15.070 K na naukowe wy- 
posażeiiie i urządzenie klinik na fakultecie medy- 
. mym we Lwowie 110.000 K na budowę patolo- 
gicziio-aiiatomic/ncgo inslynilti przy uniwersytecie 
w Krakowie 50 000 K. na odbudowanie cieplarni 
w ogrodzie botanicznym w Krakowie 3000 K. na 
zaknpno zbioru galwanicznych odciskcKi starych po] 
sku li pieczęci dla uniwersytetu lv Krakowie 700 K. 
ii i wewnętrzne urządzenie ( 'ollegiuin noniin w Kra­
kowie (i,31, K. na urządzenie am-rowskiego oświetle­
nia w chemicznym instytucie uniwersytetu w Kra­
kowie (iiiii K. na budowę kliniki okulistyczni j w Kra­
kowie 40.1)00 na budowę nowej studni na dzie 
dziiii n ginmazyiim w Tarnowie ltjĄll K. na ukoii- 
czenie btidowy gimnazjum w iiuezaezu 120.000 K. 
tła wewneirznę urządzeiiii tegoż gimnazyuni 4000 1C. 
na budowę gimimzyum św. Anny w Krakowie ra­
zem z wewnętrznem urządzeniem, druga i ostatnia 
rata 153.000 rv na budowę III gimnazjum w Kra­
kowie wraz z wewnętrznem urządzeniem (io.ooo K, 
na pii i ,\sze urządzenie państw, szkoły handlowej we 
Lwowh -1000 K.

W li ii il ż e r i e m i n i s t e r s t w a  k o l e i :  na
rezszei zenie stary i w Nowym Sączu 100.000 K. na 
pokrycie nadkesztorysowyeli wydatków przy budowie 
kolei Stanisławów-Woronienka 300.000 K.

W b u d ż e c i e  m i n i s t e r s t w a 
d l i  wo ś  ci :  na budowę sądu okręgowego w Rze­
szowie 10.00(1 K. na budowę trzeciego skrzydła 
w więzieniu w Tarnopolu 30.000 K jako pierwsza
1 50.001) K jako druga rata. na dobudowanie dru­
giego piętra w budynku rządowym w Złoczowie
2 4.800 K. na budowę nowego sądu w Zhorowie ja­
ki) ilfitga rata 30,000 K. na budowę sądu w Żyda- 
czowie 14.000 K. na budowę sądu w tiwożdżrn 
20.000 K. na budowę nowego budynku rządowego 
jako druga rata 30.000 K.

W dziali kredytów inwestvcy.fiiyili:
W b u d ż e c i e  m i n i s t e r s t w a  s p r  a u we ­

w n ę t r z n y c h :  na budowę nowego gmachu rządo­
wego w Krakowie 400.000 K.

W  li n d ż u ę i o m i n i s t e r s t v a n ś w i a t y : 
lila kliniki medycznej w Krakowie ilo.ofifl K.

W ii u d ż e e i e m i n i s t e r s t e r s t w a skarliu : 
na budowę nnwege gmaelui rządowego w Kołomyi 
240 000 K.

W b u d ż e c i e m i ti i ś t e r s W  a .k o le i :  na JP) 
Jej Ohndorów-Fodwysokie 2.429.tX0 K na lokalną 
kolej Ohabówka-Nowy Targ 2.600.000 K. int fiłłie 
lokalne: Łużany-Zaieszrzyki. Tfljboka-Seret. Radówrd- 
tirodina i Nepołokowo.e Ayżniea, razem H.04ULOOO K, 
na wkłady połączom z rozszerzeniem sekeyi w No­
wym Sącza 100 000 K. na budowę drugiego toru 
w trójkącie komunikacyjnym w Przemyślu 445.000 K. 
na wkłady przy kolei ''Choflorów-Pod wysokie KOO.OOO 
K. Na pokrycie podwyżki kosztów budowy kolei Ha- 
liez-(Istrów-Tiiriiojuil 800.000 K. lia Imdowę kolei 
Trzebinia-Skawce B40.000 K. J’ibi-Jaworzno 232.000 
K. ( 'babiiwka Zakopane 470.000 K Kołomyja-Stefa- 
iżuA» ka 851.'.006 K . na warsztaty kolejowe \y I ’rze- 
myśln Hll.OOO K.

W ojna w Chinach.
Zamordowanie K ette le ra  nadało 'nowy zw rot 

wypadkom w Chinach. W ojna mocarstw euro­
pejskich z t  brnatni je s t właściwie faktom-do* 
kontinym , chociaż itrzędownie i fnrmrtjWe jej

jiie wypowiedziano. O statecznie w szystkie wit;- 
ksze m ocarstw a europejskie, m ające d0 dyspd- 
zycyi m arynarkę w ojenną, w ysłały znaczne siły  
zbro jne do A z y i. a naw et A ustro-W ęgry, n a j­
mniej in teresow ane w tej sp raw ie , w js ła ły  
s ta tk i w ojenne z dość silną załogą (]|a or),ro n y 
obyw ateli anstryackicli.

Nadto w szystkie p ań stw a . — operujące 
przeciw Box.:rmn. m ają wyższy in te res  w p o - 1 
dziale CbitL i już  dzisiaj w ytknęły  sobie pew ną i 
sferę interesów , k tórej bronić postanow iły jako 
swej mniemanej własności, i ta k  s fe ra  in te re  
sów rosyjskich znajduje się na krańcow ej póM 
nocy w Mantlżiiryi. a je j ostateczne,ni p u n k ta ­
mi są półwysep Ciao-Tong i l>o rt  A rthur- ń a 
jiołudnie od tego kra ju  leży prow ineya < nili ze 
stolicą chińską Pekinem, do k tórej żadne z mo­
carstw  europejskich dotąd nie rości p re tens"] 
Sfera niem iecka znajduje  się na  półwęyspie S zan ­
tungu. daleko w jsun ię tym  na wschód. A nglia, 
k tóra  zaw ładuęła iam W ei-hai-w ei, p rzy izeh ła  
Niemcom, że nie w targn ie  do Szan tungu ; A n­
glia uważa za swoją sferę wjiływm dolinę .Tant.se- 
K iangu. a głównie prow incyę Kiang-Su. Włocłiy 
m arzą o prowiucyi południowej Cze-Kiang; j a . 
pończyczy roszczą pretor,sye do Cook i n u r  leżą­
cego naprzeciw ko Formozy, w reszcie F ran cy a  
wybrała sobie prow iucye połuaniow e Kwań<>-- 
T u n g . Kwang-Si i \ n n n a n ;  A nglia zaprzecza 
F rancy: praw a do dwóch z tych prow incyj. 

sjM-uw ie- gdyż Kwang- t u n g  odgryw a pow ażną rolę dla 
obrony Hong-Kongu, a  Ytinnau gran iczy  z B irm ą.

W t.eu sposób każde z tych państw  prow a— 
dzi ta rg  o skórę na żywem ciele Chin. —  a 
nie da się zaprzeczyć, że dwoma państw am i, 
najw ięcej mająeemi szans w’ Chinach, są  R o- 
s y a  i J a p o n t a .  jako  bezpośiecUfie sąsiadki 
tego państw a, jak  niemniej Anglia k tó ra  jed n ak  
ma obecnie zw iązane ręce^w  Afryce.

Do dzisiaj nie można jeszcze w yrobić sobie 
jasnego pojęcia o p rzyczjlio^ym  zw iązku i n a ­
stępstw ie wypadków, ro z g ^ y ^ ją c y c h  sję da d a_ 
lekim W schodzie, a 1,0 głów nie ż tego powodu, 
że dotychczasowe inform a«ye dzienników  .p o le ­
ga ją  na telegrjificznych wiadomościach’, podczas 
gdy korespondencje, hardziej W yczerpujące, do­
tąd jeszcze do Europy nie nadeszły Musimy 
więc ograniczyć się na razie do zam ieszczenia 
najw ażniejszych depesz :

B e r l i n .  4 lipca. Niemiecki konsul w Czifa 
donosi pod datą  d. 2 b. m. Depeszf p iw ik a -  
ryusza z  Jan-czu-fu donosi że tam tejszych mi­
sjonarzy  w ładze wypędziły. Misye natychm iast 
splądroWaTcń. Rsining je s t w najw iększem  nie­
bezpieczeństwie. G uberna to r i władze nag lą  do 
niezwłocznego w yjazdu. Bez szybkiej pomocy 
dalszy pobyt s tan ie  się niemożliwy.

G ubernator w T sinan  te leg rafu je  uo niem ie­
ckiego Konsula w C zifu : W  T s i n a n  p o w s ta ­
n i e .  M isjonarze scnronili się na w ybrzeże.

B e t  l i n ,  4 lipca. Szef oskardy krążow ników , 
kontradm irał Bendem ann. nadesłał z T ak a  na 
stępującą pepeszę z da tą  dnia 1 b m.: W ysy­
łam na  parow cu ..Tjoeln" do Jokoham y rannych 
oficerów Cansa, Schliepera i Krohna. S tau ich 
je s t bardzo dobry, jak  również sta-szego  m ajtka  
Zim eum anna i m ajtka Jansona. Inni ranni zn a j­
du ją  się jeszcze w T icntsin . Połużenie n iezm ie­
nione.

M on  a s t e r .  4 I pca. M atka zamordowanego 
posła K ette le ra  o trzym ała o<1 cesarza W ilhelm a 
gorący  telegram  kohdob ncyjny. Cesarz w yraża 
ńhjżyw sze współczucie, jako też  uznanie „dla

uniw ersytetu  w obrotne swych praw przeciw 
Jezuitom  wydali, albo te walki uliczne, które 
uczniowie obydwu zakładów bądź z w łasnej 
inieyatyw y bądź też za poduszczeuiom swych 
mistrzów ze sobą staczali! Biskup Szyszkowski 
konfiskow ał pisma, polemiczne akademików. Zy­
gmunt, III kazał śmielsze z nich przez kata  
palić na stosie, drukarn ie nie chciały mice 
z profesoram i do czynienia, odkąd Piotrkow- 
czyka za w ydrukow anie Brosciuszowego ,.Gra- 
t is a “ z rozkazu .starosty G abryela Tarnów skic- 
go jmblieznie na rynku krakow skim  kijefń 
oćwiczono, nie powstrzynuiło to jednak profe­
sorów od dalszej walki. Jeżdżą  ze skargam i na 
sejtny i synody, do króla i papieża, piszą, krzy 
czą, ag itu ją , a tymczasem studenci z jednej 
i drugiej szkoły za łby się wodzą i krew  w o- 
bronie u roszę/cii swych mistrzów przelew ają. 
N areszcie w r. 1634 akadem icy odnieśli zwy­
cięstwo. Papież n a  życzenie W ładysław a IV, 
poparte zręcznością Jerzego  Ossolińskiego, n a ­
kazał Jeznitom  zam knąć szkołę. Ustały burdy 
uliczne w Krakowie, ale spory o inne szkoły 
trw ały  między, uniw ersytetem  ą  Jezuitam i p ra­
wie no samego upadku Polski, pozostaw iając 
po sobie w dziejach naszego wychowania bar­
dzo przykre wspomnienie.

Mówiąc o dobrych i złych stronach całego 
g rona nauczycielskiego daw nej wszechnicy) nie 
można nie wspomnieć o tej pięknej cnocie, 
z której nasi akadem icy zawsze słynęli, t. j. 
o  ich ofiarności. Napomknąłem na inneni miej­
scu. że 87 profesorów do r. 1755 płożyło bli­
sko półtora miliona /łp. bądź na rzecz samego 
uniw ersytet u, bądź też na rzecz bursy i w spar­
cia dla uczącej się młodzieży. Ju ż  te  proste 
cyfry świadczą, ja k  ta Alma lnater Jag ie lloń­
ska była im dragą i ja k  los te j biednej mło­
dzieży. k tó rą  kształcili, leżał im . na  sercu. - 
A ilu/ to między nimi było..takich, którzy po­
dobnie jak  św J a n  K anty, w skryt.ości według

rady ew angelicznej, dziedili się ostatnim  gro­
szem 7  biednym żakiem  lub uakałarzem . Nie 
jeden sam biedak ledwie . Kilkoma grzyw nam i 
rocznie w y n ag rad zan y , przyjmował 4c swego 
mieszkania dalekiego krew niaka lub innego 
chłopca z rodzinnej wioski, płacił kolegom za 
jego utrzym anie, aby tylko ułatw ić biednemu 
scholarowi zdobycie wiedzy, krajow i zaś przy­
sporzyć jednego więcej oświeconego obyw atela. 
Niejeden z mozołom składał groszaki, : odzierał 
się z kolegami o należący mu się pieniążek, 
wodził po sądacłi rektorskich  dawnych uczniów 
o nalożytość za wykł, 4y lub prum otoiatw e, »>d- 
zyskan zaś pieniądae/zaszy^ijit w m ikniąrh  lab 

.ował .pod okładziny k s i ą ż ę  n a ra ż a ją c '  się 
na ironiczne uwagi 1  lęgów lob rit* szyderstw o 
uczniów — i na edz to w szystko? Oto, aby 
ostatn ie chwile życia osłodził sobie piyślą. iż 
hojnym zapisem, znojem całego żyw ota, przy­
łoży jednę cegiełkę do podźw ignienia Jag ie l­
lońskiej m atki karm icielki, że, uchroni od głodu 
lub poniżenia kilku, Dodobnie ja k  on niegdyś, 
mozolnie drapiących się w górę młodzieńców.

Królowie nasi mi di tak że  nieraz sposobność 
doświadczyć uczynnej ofiarności całego grona 
nauczycielskiego. N iejeden z nich', przyciśnięty 
potrzebą, udawał się o pomoc m ateiyalną do 
akademików, a ci, choć niezbyt chojnie przez 
monarchów wspierani,, n ie ociągali się z niesie­
niem żądanej pomocy. T ak  n. p. Kazim ierz 
Jagiellończyk w czasie wojny z Krzyżakam i 
otrzym ał był 2.000 dakatów . węg. z funduszu 
zapisanego, dla uniw ersytetu  przez oiskupa To­
masza ze Strzopinn. Zygm unt I. pużyczył 400 
dukatów  z zapisu, k tóry  m atka jego E lżbieta 
na rzecz wszechnicy uczyniła. W ładysław IV.. 
potrzebując pieniędzy na Kupno księstw  Raci­
borskiego i Opolskiego od cesarza F erdynanda  
TIK. otrzym ał je  od rek to ra  ńmieszkowicza. 
lekarza, z snmy ' 30.000 złr.. odłożonych na ka- 
nonizacyę św. J a n a  Kantego. W  późniejszych

czasach iHytof-znych zapoii.uuno d spłaceniu 
długów, podobnie jak  o tylu innych samach, 
zafflpotekpw toych na r z t . z  uai w ersy te  tn  na 
żupach wio®!l«cb. AfcadeM ęy przeboleli jednak  
te  strasy, poeieozająf. się myśią. że ponieśli 
ofóirę d la  własn-ej ofiary.

Przeboleli je  tem łatw iej, że '. ie lu  z nieb 
pcsiiidało znaczne oszczędności, które uniw er- 
syto.towi,. jeśli profesor bez testam entu  um ierał, 
z prawa przypadały. Oszczędności te  docho­
dziły często do sumy, k tó ra  dla niejednego 
z dzisiejszych profesorów uniw ersyteckich leży 
w krain ie  niedoścignionych pragnień . W  ta ­
beli Sołtykow icza spotykam y zapisy p rofesorsk ie  
wynoszące nierzadko po paręset grzyw ien, pan* 
tysięcy dukatów  lub k fika naście, tysięcy  złotych 
polskich. Prof. teologii. A ntoni Żoiędziow sj 
ofiarow ał na w sparcie k leryków  i^ io o o  *łi-

w kwocie 60.00Q złp. i t.. d. Nie,gorzt*j Snrzv 
ja ła  fortuna profesorom m edycyny. N t» w  
w rzyniec Śmieszkowicz, ( f l 6 4 b i  pozostaw ił 
4(MK)0 złr. na  wsi P iastow ie. 12.000 'na P  * 
dniku, 1000 dukatów  w w orku skó rzan -m  u S i  
w płóciennym, 300 w jedw abiach, 20o w rz i 
szych monetach złotych, lo o o  ta la ró w  w 
dzie. 3000 złr. rozprószonych w różnych
szych monetach złotych, lo o o  ta la ró w  w skh 
dzie. 3000 złr. rozproszonych w różnych mi • 
scach, prócz tego m nóstwo kosztow ności w zW ■ 
srebrze i kam ieniach, sobole i inne fu tra  / ‘
z drzewa cyprysowego, stoły marmurowe ń h ? •
biblio teka i t. a. Z apisują, 70.000  7ł:  aZv'
hm sę. Smieszkowicz dodał w testam encif 1  na
. P ra p ię  je d y n ie , aby niezam ożna hlł !
mogłk wydoskonalić się w poczciwości i „ " T "
1 stać  się przez to  uży teczną  K i k , . ;  . ka< h
a k a d e m i i  i o j c z y ź n i e *  r o  U w *•

v  • a.  n.)
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wiernej służby syna, który do ostatniego tchu 
oddawał wybitne usługi mojemu domowi i oj­
czyźnie, a zarazem ojczyźnij, rodakom i rodzi­
nie przyniósł zaszczyt. Bóg tylko jeden może 
być pociechą dla zbolałego serca matki**.

W 1 1 h e 1 m s b a  v e n, 4 lipca. Ze względu 
na groźne położenie w Azyi w schodniej uzbro­
jony będzie o c h o t n i c z y  k o r p u s  e k s p e ­
d y c y j n y  w sile inięszanej brygady.

K o l o n i a .  4 lipca. „Koln. Z tg “ pisze w sp ra­
wie zam ordow ania niem ieckiego posła K e tte le ra  
w Pekin ie: In te re s  Niemiec w rozruchach chiń­
skich, k tó ry  dotąd s ta ł  poza in teresam i innych 
m ocarstw , w ysunął się obecnie o wiele więcej 
naprzód. — Nie u lega wątpliwości, że za zbrod­
nię musi być Dezwarunkowo dane pełne zadość­
uczynienie. W  jak ie j formie należy go żądać, 
to dopiero wówczas będzie m ożna powiedzieć, 
gdy zebrane będą pewne wiadomości o osta tn ich  
zajściach w Pekinie.

„Koln. Z eitu iig -* przypuszcza, że tak że  inni 
am basadorowie, a może naw et wszyscy E uro ­
pejczycy padli o fiarą  chińskich  morderców. 
W  takim  razie  pow stanie sam a przez się soli­
darność m ocarstw . Jeże lib y  dalszy rozwój wy­
padków  nałożył na  państw o niem ieckie w ielkie 
ofiary, to  musi się je  ponieść. Około te j kwe- 
styi obracają  się w szystk ie narady, toczące się 
obecnie pomiędzy cesarzem  a sekretarzem  stanu  
Biilowem. Biilow może cesarza tem  lepiej po­
inform ować o poglądach innych m ocarstw  ua 
sytuacyę, że odbył z ich przedstaw icielam i nie 
daw niej, ja k  w sobotę, długie narady.

P e t e r s b u r g ,  4 lipca. O m aw iając ostatn ie  
w ypadki w Chinach, pisze „Rossia**: Z nikła 
nadzie ja  sprow adzenia rządu chińskiego na dro­
gę rozsądku i odsunięcia od Pnin sm utnych 
następstw  bezm yślnych napadów na Kuropę i 
Europejczyków . E uropa  musi obecnie wyruszyć 
w prost na Chiny. „Nowosti' piszą, że n iem o ż­
n a  w yobrazić sobie zuchwalszego zgw ałceuia 
praw  m iędzynarodowych, jak  zam ordowanie po­
sła niem ieckiego, K rtte le ra  w Pekinie. N ad­
szedł czas, by zaniechać próżnych gróźb, a  wy- 

i słać potężne siły zbrojne w głąb Chin. Dzieu 
1 nik ten  sądzi dalej, że m ocarstw a będą musiały, 
\ n ieste ty , rządowi chińskiem u wypowiedzieć 

wojnę.
P a r y ż ,  4 lipca. Na posiedzeniu rady mini­

strów  odczytał m inister spraw  zagranicznych 
1) e 1 c a  s s ć depeszę konsu la  francuskiego w 
Szangai, donoszącą, że książę T  n a n i generał 
K a  n g s i ujęli w ładzę w swoje ręce, otoczyli 
pałac cesarsk i w Pekiugu wojskiem i w icekró­
lom. polecili, aby w ystąpili zbrojnie przeciw ko 
cudzoziemcom. A\ icekrólow ie w południowych 
i cen tra lnych  Chinach odmówili im jed n ak  po­
słuszeństw a.

Z zaboru pruskiego.
(Walne zebranie nncyoispryiisznw Banku Związkowego Spó­
łek Zarobkowym. — Deklaracja na rzecz Baaku. — Dy­
rektor gimnazjum w Wągrjwcu, jnko pionier niemczy 
zny. - Głosy szowinistów niemieckich domagających się 

nowym ustaw wyjątkowych).

N iezdrow a ag itacya  przeciw ko Bankow i Zw ią­
zku spółek zarobkow ych, k tó ra  wyszła ze sfer 
zbliżonych do „O rędow nika-*, rozbiła się o zdro­
wy rozsądek społeczeństw a. N iepowołani k ry ty ­
cy finansow i chcieli podkopać zaufanie ogółu 
do B anku i isto tn ie  sprow adzili chwilowo za­
męt finansowy, k tó ry  odbił się n iekorzystn ie 
na ekonom icznych stosunkach k raju . Obecnie 
opinia publiczna już się opam iętała, i n a  osta- 
tuiem walnem zebran iu  akcyonaryuszów  Banku 
związkowego w yrażono Bankow i pełne zaufanie. 
Z arząd  B anku średzkiego wspólnie z rad ą  nad 
zorczą złozył w tym  duchu deklaracyę, k tó ra  
znalazła  powszechną aprobatę. Oto najw ażn ie j­
sze ustępy te j w ażnej enuncyacyi:

„M ogła się cieszyć społeczność nasza, że w iel­
ka  idea ś. p. ks. S z a m a r z e w s k i e g o ,  aby 
stw orzyć c e n tra ln ą  insty tucyę d la  w szystkich 
spółek, ta k  szybko ucieleśniła się w B anku 
Zw iązku spółek Zarobkow ych, k tó ry  w krótkim  
stosunkow o czasie w yrósł na  finansow ą potęgę. 
Ja k ie j zaś był i je s t  doniosłości Bank powyż­
szy d la spółek, my niżej podpisani długoletni 
członkowie rady  nadzorczej i zarządn kasy 
średzkiej z w łasnego możemy stw ierdzić do­
św iadczenia, albowiem jedyn ie  dzięki Bankowi 
Zw iązku Spółek Zarobkow ych mogliśmy bez 
s tra ty  przyjm ować depozyta w każdej chwili 
i w każdej wysokości i n a  zaw ołanie czynić 
w ypłaty, k tó re  dochodziły do 80.000 m arek.

„N iestety, znaleźl isię ludzie, k tórzy  nie po­
mni strasznych  następstw , jak ich  się mogą stać  
winnym i, nie zaw ahali się w strząsnąć  w posa­
dach te j ta k  w ażnej i pożytecznej insty tucyi, 
w yw ołując popłoch nieuzasadniony i podkopu­
jąc  zaufanie ze szkodą w ielką naszego społe­
czeństw a. W yrażam y więc żal tym  wszystkim  
któ rzy  do te j roboty ta k  niefortunnie przyło­
żyli rękę. i wzywam y Spółki, aby otoczyły opie­
ką  Bank, iżby po zagojeniu ran  mu zadanych, 
znowu do daw nej, zbaw iennej powrócił czyn­
ności.

„Jeżeli je s t w zarządzie co złego, napraw ić 
to  możemy i powinniśmy. Ale me wolno nikomu 
podkopywać i obalać B anku, k tó ry  nam je s t 
potrzebny i bez którego praw idłow y rozwój 
Spółek, naszem  zdaniem, je s t  niemożebny. Nie 
dość je s t  s tanąć  na pew nej wysokości, trzeb a  
iść naprzód i odpowiedzieć w każdym  kierunko 
interesom  spółek; a  to jedyn ie  możliwem je s t 
z a p o m n ą  cen tra ln e j insty tucy i, ja k ą  je s t B ank 
Związku, w ielkie i rozum ne dzieło ś. p. ks. 
Szam arzew skiego i jego szlachetnych tow a­
rzyszy.

„Spółka średzka już dawno uchw aliła  była 
nowe nabyć akcye celem podw yższenia k ap ita ­
łu zakładow ego Banku Związkowego, co niniej- 
szem i innym  Spółkom szczerze zalecam y, aby 
zadać kłam  tym  niepowołanym i niewczesnym  
krytykom , k tó rzy  niedźwiedzią społeczeństw u 
w yrządzili p rzysługę-*.

O św iadczenie powyższe, podpisane przez za­
rząd i radę  nadzorczą B anku średzkiego, zna­
lazło pow szechne uznanie u akcyonaryuszów  
i u opinii publicznej. O pinia potępia działalność 
przeciw ników  B anku, k tó rzy  zgotow ali mu sy­
tuacyę, w jak ie j s łabsza in sty tucya  nie byłaby 
sobie dała  rady. Spowodowało to wycofywanie 
depozytów przez czas pewien aż do sumy prze­
szło milionowej. B ank widocznie dobrze był

uzbrojony i w swoich operacyach dość p rze­
zorny, skoro wyszedł zwycięsko z te j próby. 
D aje  to  rękojm ię, że i n a  przyszłość, odpowie­
dnio do swych sił spełn iać będzie pow ażne eko­
nomiczne zadanie, jak ie  ma przed sobą...

„L ech -* zam ieszcza wiadomość z W ągrow ca, 
k tó ra  dosadnie ch a rak te ry zu je  tam tejszego dy­
rek to ra  gimnazyura d ra  W i d m a n n a. Otóż 
pan ten  w ydał na  początku roku szkolnego roz­
kaz, zab ran ia jący  uczniom rozm awiać po polsku 
w obrębie murów gim nazyalnych. D yrek to r mo­
tyw ow ał to  względami na  współuczniów niem iec­
kich. Że zakaz ten — pisze „L ech“ —  już 
sam przez się w najw yższym  stopniu n iespra­
wiedliwym je s t i samowolnym, nie po trzeba 
chyba dowodzić; ale że p. dyrektorow i chodziło nie
0 wzgląd na  uczniów niem ieckich, pokazało się 
to  w ostatn ich  dniach. Na placu gim nazyalnym  
kilku uczniów, w yłącznie Polaków , grało  w lawn- 
tennis, przyczem  n a tu ra ln ie  rozm awiali ze sobą 
po polsku. Do uszu przechodzącego tam tędy 
pewnego N iem ca doleciały dźwięki polskiej mo­
wy, k tó re  obudziły w nim zaraz „fu ro r teuto- 
n icus-*. Udał się więc do dy rek to ra  i dał swe­
mu oburzeniu w y raz , że w obrębie „pruskiego 
zakładu naukowego** śm iał się k toś po polsku 
odezwać. W tedy p. dy rek to r udał się do „pry- 
m y“ i w słowach, bryzgających jadem  na  wszy­
stko, co polskie, k arc ił uczniów. T en  „wzorowy** 
pedagog radził, po prostu  w szystkim  uczniom 
polsk im , aby  udali się za granicę, jeżeli im się 
„auf ech t deutschem  B oden-* nie podoba; pio­
runow ał przytem  na  cały naród polski, że agi­
tu je . że urządza rew olucye itp. Godzi się za­
pytać, czy postępow anie tak ie  je s t spraw iedliw e
1 słuszne? i dokąd w ładze szkolne w P rusach  
nadużyw ać będą cierpliw ości ludu polskiego?...

Z nane zam iary rządu pruskiego, zm ierzające 
do „przyspieszenia procesu germ anizacy juego“ 
w polskich dzielnicach, znajdu ją  w połowie 
ty lko  poklask  u p rasy  szow inistycznej, dla k tó ­
re j to w szystko je s t za mało! „D eutsche Z tg “ 
pisze: „P o lityka  k u ltu ra ln a  podnoszenia prowin- 
cyi poznańskiej, ja k ą  rząd upraw ia, przeciw ­
działa odpływowi Niemi ów, zw łaszcza z wyż­
szych stanów, na  zachód; ale nie oznacza jeszcze 
pozytywnego popierania niemczyzny. P rzeciw ­
nie przyspieszy ona polonizacyę miast, stosownie 
do narodowego ch arak te ru  ich otoczenia. D la­
tego trzeba  ją  uzupełnić, albo raczej przygoto­
wać przez przepisy, zw racające się w prost 
przeciw  polonizmowi.**

„A lldeutsche B l.“ piszą w tym  samym duchu 
i zupełnie w yraźnie  żądają  więcej jeszcze ustaw  
w yjątkow ych przeciw ko Polakom . O rgan związ­
ku  wszechniem ieckiego biada nad tem, że Po­
lacy za pieniądze, otrzym ane ze sp rzedaży ‘ ma­
ją tk ó w  ziemskich, osiedlają się w m iastach, 
k tó re  polonizują, a  potem znowu s ta ra ją  się 
wydobyć z m iasta  na  wieś. „Zachodzi niebez­
pieczeństw o —  piszą „Alid. Bl.*‘— że czerpiem y 
z beczki D anaid, jeżeli działalności koinisyi 
kolonizacyjnej nie uzupełni się przepisam i usta- 
w odaw czem i,które stw orzą w y j ą t k o w e  p r a ­
w o, co do nabyw ania ziemi w Pozuańsl.iem  i 
w Psusach Zachodnich; państw u uależy udzielić 
p r a w o  w y w ł a s z c z a n i a ,  ii każda  sprzedaż 
musi być zależną od przyzw olenia rządu**.

T ak ie  rzeczy piszą ludzie, k tó rzy  rozpływ ają 
się nad w ielkością i potęgą Niemców; w danym 
w ypadku zaś przeczą samym sobie, skoro prze­
ciwko gars tce  Polaków  dom agają się wciąż 
nowych ustaw  w yjątkow ych, u p a tru jąc  w polo- 
nizmie najpotężniejszego w roga Niemiec.

Dla dogodności osób przebywających w ką­
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką­
pielowej przyjmować od .lich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pucztową 70 h. 
na tydzień.

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h.

K p o n i k a .
Kraków, 4 lipca.

Rektor uniwersytetu wystosował do komitetu 
pochodu obywatelskiego podczas jubileuszu uniwer- 
syieiu Jagiellońskiego ua ręce przewodniczącego po­
sła .Tana Rottera, następujące pismo:

„Szanowny Panie! Pozwól złożyć sobie, a przez 
Twoje pośrednictwo członkom komitetu i innym u- 
czestnikom pochodn szczere i gorące dzięki tegoż 
Uniwersytetu za udział w obchodzie jego 500-setnej 
rocznicy. Uniwersytot, wyznaje z wdzięcznością, że 
bez tego pochodu uroczystość jego nie byłaby miała 
tak ogólnego, a przez to podnoszącego charakteru i 
nie byłaby też wywarła tak żywego wrażenia na 
przyjezdnych naszych cudzoziemskich gości.

Zadziwiająco umiejętne urządzenie i wykonanie 
sprawiło i zapewniło wspaniałość widoku , a kiedy 
ten zachwycał widzów, to słowa i życzenia adresu 
trafiały do uczucia uniwersytetu, i wywoływały je­
go wdzięczność. Wyraz j e j , w imieniu Uniwersyte­
tu złożony, zechciej Szanowny Panie przyjąć i je­
żeli sposobność pozwoli podać go do wiadomości in­
nych kierowników pochodu i jego uczestników.

Kraków, dnia I lipca 1900. St. Tarnowski. 
Tow. upiększania Krakowa odbędzie w piątek 

(5 lipca) w&lue zehranie w sali Rady miasta. Po­
czątek o godz. 5 po połndnin.

Sekcya IV pod przewodnictwem ks. kan. Spisa 
obradowała wczoraj wieczorem nad paru sprawami, 
a mianowicie nad sprawą uzyskania nowego lokalu 
dla kursów im. Baranieckiego, oraz kweBtyą medali, 
krzyżów i funduszów pozostałych po ś. p. Baranie­
ckim. Nad sprawą reorganiza. yi szkoły św. Scho­
lastyki toczyła się dłuższa dyskusya, w której brał 
udział kraj. inspektor szkolny p. Mieczysław Zale­
ski. W  sprawie tej r. m. dr Kasparek wystąpić ma 
na najbliższem posiedzeniu z gotowym referatem. 
Prócz tego załatwiono parę drobniejszych spraw 
natury wewnętrznej.

Sekcya skarbowa Rady miejskiej odbyła wczo­
raj posiedzenie pod przew. prezydenta Friedleina. 
W  sprawie katastralnego pomiaru Krakowa uchwa­
liła sekcya w myśl żądania rządu przedłużyć Ra­
dzie miejskiej wniosek przeznaczenia na ten cel 
15.000 koron, płatnych w 5 rocznych ratach. Po­
miary te zamierza wykonać rząd, a ogólne ich ko­
szta wyniosą 60.000 koron. Przed 2 laty nie od­
był się zapowiedziany zjazd pedagogiczny w K ra­
kowie. Wówczas na ten cel gmina miasta przezna­
czyła 2000 koron, które nie zostały zużytkowane. 
Otóż prezydent zauważył, że można je użyć na ten

sam cel w bież. roku, gdyż zj.izd pedagogiczny 
odbyć się ma w d. 17 i 18 b. m. Roztrząsano na­
stępnie sposób obchodu 70 rocznicy urodzin cesa­
rza, oraz załatwiono parę drobniejszych spraw we­
wnętrznych.

Komisya w sprawie przebudowy gmachu magi­
stratu krakowskiego rozpoczęła dzisiaj swoje czyn­
ności. Członkowie koinisyi mianowicie, pod przew 
prezydenta obeszli wszystkie biura, badając, jakie 
roboty przedstęwziąć należy.

Komitet gospodarczy IX zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich urzędować będzie począwszy od 
czwartku 5 b. m. codziennie prócz niedziel od go­
dziny 5 1/2 do 61/a wieczór w mieszkanin sekreta­
rza głównego, prof. dra Ciechanowskiego (Wielo­
pole 4, parter na prawo). W godzinach tycli zała­
twiać się będzie wszelkie sprawy zjazdu, przyjmo­
wać wpisujących się uczestników-, interesantów itd.

Oterty na budowę toru tramv.aju elektrycznego 
w Krakowio zostały już otwarte. Do konkurencji 
Ltanęły nieliczne firmy miejscowe i firmy czeskie, 
niemieckie oraz jedna węgierska. Najniższą ofertę 
podał p. Konstanty Jaw orski, b. urzędnik krakow- 
sKiego budownictwa miejskiego, a obecnie prywatny 
przedsiębiorca techniczny z Krakowa. Oferta ta  jest 
niższą o 17.000 złr. od najniższej oferty zamiej­
scowej. Tor tramwajn elektrycznego w Krakowie 
wynosić ma 9 kilometrów.

Zgubione przedmioty odbierać można w III 
wydziale magistratu.

bpal. Wczoraj i dzisiaj panuje u nas tak wielki 
upał, jakiego już dawno nie pamiętamy. Wczoraj 
temperatura doszła do 35° Cel. Barometr wpra­
wdzie opadł cokolwiek, rolnicy jednak nie mają 
nadziei tak pożądanego Ula nich deszczu.

Braciszek z klasztoru 00. Cystersów w Mo­
gile. Aresztowano niejakiego Karola Baczyńskiego, 
liczącego lat 23, pochodzącego z Alweruii, który 
w habicie braciszka klasztoru 00 . Cystersów w Mo­
gile grasował po Galicyi i zbierał od księży oraz 
świeckich osób datki rzekomo na klasztor. W Ska­
winie padli na trop oszustwa księża i przytrzymali 
Baczyńskiego, który, jak się okazało, był przedtem 
rzeczywiście braciszkiem w zakonie BO. Cystersów 
w- Mogile, lecz obecnie puścił się ua drogę oszu­
stwa i wyzyskiwania łatwowiernych, Przy areszto­
wanym znaleziono fotografię księży oraz fotografię 
jakiejś młodej damy, z której twarzy widać, że b. 
braciszek ma gust wcale dobry.

Kradzież. W sklepie p. Rosego popełniouo nie­
dawno kradzież. Sprawcy dostali się do sklepu przez 
piwnicę. ] olieya przytrzymała wczoraj Jana Pie­
trzaka i Józefa Czajkę parobków z okradzionego 
sklepu i ci się przyznali.

Rabunek i kradzieże. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw Józefowi I turze, Michałowi Matysowi, Józe­
fowi Tyrańskiemu i Stanisławowi Kuźmińskiemu o 
zbrodnię kradzieży, przeciwko zaś Burze i Matyso­
wi o zbrodnię rabunku.

Akt oskarżenia tak przedstawia rzecz całą: Józef 
Bura pił dnia 25 lutego b. r. w szynku „pod Ple- 
wną“, gdzie znajdował się z drugim jesżcze towa­
rzyszem. W szynku tym znajdował się równioż Jan 
Giełdoń, któremu Bnra zafundował wódki. Nastę­
pnie wyszli razem ze szynku i szli w stronę Ilaj- 
woru. W drodze napadł przy pustym placu Bura 
na Giełdonia, przewrócił go i bił. Pomagał mu do 
tego towarzysz, którego Giełdoń nie umie rozpo­
znać. Chodziło napastnikom o możność .spełnieniu 
grabieży. Powiodło mu się to zupełnie, gdyż Gieł­
doń przestał się bronić, udając zemdlonego, byle 
tylko uchronić się od dalszych razów. Napastnicy 
zabrali Giełdoniowi zegarek srebrny z łańcuszkiem 
i troclię pieniędzy.

Oskarżony Bura twierdzi, że towarzyszem jego 
był Michał Matys, lecz twierdzi, że oynajmniej nie 
miał zamiaru popełniać ratunku i że jego Giełdoń 
zaczepił, a następnie tak silnie zbił, iż nie mógł się 
podnieść i pozostał ua miejscu długo jeszcze w po- 
zycyi leżącej. A\ bójce Giełdoniowi wypadł zegarek 
i oskarżony go sonie zabrał. Matys wypiera się 
udziału w rabunku i stara się wykazać „ alibi “.

Bura, Matys i trzeci oskarżony Tyrariski popeł­
nili również kradzież na Podgórzu przy ul. Józefiń­
skiej na szkodę Hirscha Markusa. W artość skradzio­
nych przedmiotów podajo akt oskarżenia na 768 
koron. Główną sprężyną tej kradzieży ma być ró­
wnież Dura, a towarzyszy przybrał on sobie tylko 
i namową skłonił do udziału, którego"zresztą zapie­
rają się oni zupełnie. Dnia 13 marca b. r. Matys 
i Stanisław Kuźmiński popełnili kradzież w domu 
p. Andrzeja Białego i Antoniego Mat.li w Podgórzu, 
gdzie zabrane przedmioty przedstawiają wartość 144 
koron. Wreszcie Michał Matys jiojiełnił na własną 
rękę kradzież rozmaitych przedmiotów wartości łą­
cznej z górą 290 koron na szkodę p. Ignacego 
Witkowskiego. Bo tych kradzieży przyznają się 
częściowo oskarżeni.

Trybunałowi przewodniczył radca Ursel, oskarżał 
prok. dr Ptaś, bronili: pp. tflebodziński, Józefa Burę, 
Józefa Tyrańskiego i St. Kuźmińskiego, zaś Michała 
Matysa dr Filimowski. .Tako rzeczoznawcy sądowo- 
lekarscy występy wali: pp. prof. Wachholz i dr Ho- 
roszkiewicz. Wyrok zapadnie popołudniu.

Podobizny członków prezydyum Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, a mianowicie prezesa Libe- 
rata Zajączkowskiego, wiceprezesów Kazimierze 
Skrzyńskiego i M Chylińskiego , skarbnika K. Ku­
charskiego i sekretarza- St. Schnli)-Pepłowskiego, 
podaje w najnowszym numerze „Tygodnik łlustro- 
wauy“.

Kronika lwowska. Istniejący we Lwowie ko­
mitet Polek, zarządzający wydawnictwem życiorysu 
Kornela Ujejskiego, uchwalił udzielić z funduszu 
pozostałego z wydawnictwa: 20 koron na pomnik 
wieszcza we Lwowie, 20 koron na bursę polską w 
Czerniowcach; z kwoty zaś pozyskanej z dotycncza- 
sowej ruzsprzedaży książeczek: 60 koron na gimna­
zjum w Cieszynie, 40 koron na zakładającą się 
szkołę polską na Śląsku im. Królowej Fadwigi w 
Zwardonia — w pamięć jubileuszu 500 rocznicy za­
łożenia Akademii Jagiellońskiej, staraniem Tow. 
„Szkoły ludowej** Koła pań w Krakowie.

Obchód uroczysty ku czci Gutenberga odbędzie 
się w niedzielę najbliższą w wielkiej sali ratu­
szowej.

Prezydent wyższego sądu krajowego dr. Tchó- 
rznicki powrócił do Lwowa z inspekcyi sądu obwo­
dowego w Sanoku i objął urzędowanie. Wiceprezy­
dent sądu dr. Dylewski wyjeżdża we czwartek za 
sześciotygodniowym urlopem.

Wiec maturzystów odbędzie się dnia 7 lipca br. 
w hali muzycznej na placn powystawowym, z na­
stępującym porządkiem Słowo wstępne: stanowisko 
młodzieży w społeczi ństwie; młodzież żeń.ika a wyż­
sze studya; biurokratyzm a wybór zawodów; mło­

dzież polska w trzech zaborach. Nad każdym punk­
tem odbędzie się dyskusya. Początek o godz 4*/a 
popołudniu.

W kolekturze loteryjnej przy ulicy Grodzickich 
1. 6 pracował od dłuższego czasu p isarz , człowiek 
starszy, Bąbrowiecki. Szef był z niego zadowolony, 
bo wszystko było pozornie w porządku największym. 
Przed kilku dniami dopiero wpadł na jakąś niepra­
widłowość i tak po nitce do kłębka doszedł do te­
go, że jego pisarz zdefraudował 2662 złr. Doniósł 
o tem policyi, a ajent policyjny Przestrzelski are­
sztował p isarza, który nie przychodził już do ko­
lektury z chwilą, gdy jego szef wytknął mu pierw­
szą usterkę w księgach. Aresztowany winy się nie 
wypiera. I sam grał i to bez pieniędzy, lecz nigdy 
prawie nie wygrywał, i pozwalał swym przyjacio­
łom grać na kredyt, lecz ci mu pieniędzy nie zwra­
cali. Przy rewizyi znaleziono w jego kieszeni 6 
kartek loteryjny ch, nie wciągniętych jeszcze do pro­
tokołów lotoryjnych , a nadto jeszcze jedną kartkę, 
opiewającą na 200 złr. ua „extracto**, t. j. na je­
den tylko numer, na który stawiał on 200 złr. 
ale nie gotówką. Osadzono go na razie w are­
sztach policyjnych.

Do opery lwowskiej zaangażował dyrektor p. 
Tadeusz Pawlikowski przepięknym obdarzonego gło­
som basistę p. Stanisława T a r n a w s k i e g o ,  któ­
ry właśnie wrócił z W łoch, gdzie ksżtałcił się u 
mistrzów śpiewu.

Na pierwszego kapelmistrza opeiy zaangażował 
p. Pawlikowski kapelmistrza praskiego „I)ivadla“, 
p. Czelansky’ego, wytwornego muzyka, (/bok tego i 
p. Jarecki będzie prowadził kilka oper w sezonie. 
Śpiewaczkę opery warszawskiej p. Korolewiczównę 
zaangażowano na październik i listopad, jak ró­
wnież barytonistę p. Grąbczewskiego.

Krajowa Rada szkolna zatwierdziła wybór: ks. 
W. Giemzy, proboszcza z Rudek, na duchownego 
członka Rady szkolnej okręgowej rudeckiej, ks. W. 
Macha, proboszcza z Uhyrowa, na duchownego człon­
ka Rady szkolnej okręgowej staro-sainbornej, Jędrz. 
Pałysa, nauczyciela kierującego w* Żołyni, na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego w Radzie szkolnej 
okręgowej łańcuckiej; — wyłączyła gminę Skrzynkę 
z zakresu szkolnego w Stadnikach, gminę Konary 
z zakresu szkolnego w Mogilanach i zorganizowała 
tam osobne 1-klasowe szkoły; — zorganizowała 4-kla- 
sową szkołę męską i 4-klasową szkołę żeńską „na 
Garbarzach11 w Przemyślu; — przekształciła 5 -kla­
sową szkołę męską w Zbarażu na 6-klasową, 4-kla­
sową szkołę w Uzaruej Wsi na 5-klasową. 3-kla- 
sową szkołę w Brzezince na 4-klasową, 3-klasową 
szkołę w Liszkach na 4-klasową, 1 -klasową szkołę 
w Rosocicacb na 2-klasową, l  -klasową szkołę w Cew- 
kowie pod Uieszanowrem na 2-klasową.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór p. Tytusa Bujnowskiego na prezesa, a ks. Ka­
rola Fąferki na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Pilznie.

Wykład popularny, urządzony poo golem nie­
bem, staraniem „Uniwersytetu ludowego1* imienia 
Adama Mickiewicza był próbą, która dowiodła, że 
luo wiejski tłumnie na takie wykłady się gromadzi. 
Mianowicie w niedzielę dnia ] b. m. odbyła się 
prelekcya niestrudzonego prelegenta inżyniera Libań­
skiego na boisku sokołom w Załoźcach przed audy- 
toryum ponad 500 osób, przeważnie chłopów, mie­
szczan , chłopek a okolicznych wsi. Jak szczerem 
było zajęcie słuchaczy, śwlątpmy t okoliczność , że 
gdy deszcz począł kropić o godz. */* 10 (wykład roz­
począł się o godz. 9 wieczorem z powodu obrazów 
świetlnych) i prelegent zwrócił się do zgromadzo­
nych z zapytaniem , czy godzą się na dalszy ciąg 
wykładu mimo deszczu, wszyscy odrzekli: „ n a m 
d e s z c z  n i c  n i e  z a s z k o d z i * * .  Był to widok 
rzeczywiście niezwykły; prelegent wykładający, rzu­
cający obrazy na ekran pod parasolem; tłum ludn 
słuchający z uwagą pod gołem niebem prelekcyi do 
godz. V*!! w nocy. W przyszłą niedzielę odbędzie 
się drugi wykład inż. Libańskiego.

Podpalaczka. z  Tarnopola donoszą: Na ławie 
oskarżonych zasiadła 30 z. m. Marya Myślicka, mło­
da służąca z Podwołoczysk, obwiniona o to, że 21 
stycznia b.. r. w realności Leiby Jeczes, Mechla i 
Ryfki Feldmanów, oraz Salamona i Reiny Vogel- 
baumów dwa razy, zaś 22 stycznia trzy razy ogień 
podkładała, ostatnim razem w nocy, skutkiem cze­
go ogień wybuchł. Jako współoskarżeni stanęli: 
Chaim Hersch Vogelbaum , syn restauratora i wła­
ściciel* podpalonej przez Maryę Myślicką realności, 
oraz Marya Gagatek, słnżąca n Vogelbanmów, oskar­
żeni o to, że przez poradę, nauczanie i nakłanianie 
Maryi Myślickiej, czyn jej zbrodniczy rozmyślnie 
urządzili i wykonanie jego spowodowali Myślicka 
uwięziona zeznała, że Marya Gagatek ją  namawia­
ła , ażeby ona Feldmanów podpaliła i dodała, że 
kusicielem jej był młody Vogelbaum. — Z zeznań 
świadków nic obciążającego dla młodego Yogelbau- 
ma i Gagatkównej nie można było wysnuć, wcią­
gnęła ona ich widocznie do oskarżenia całkiem lek­
komyślnie. Podczas rozprawy Myślicka do podpale­
nia się przyznała. Przysięgli jednogłośnie zaprze­
czyli pytanie co do Vogclbauma i Gagatkównej, a 
zatwierdzili jednogłośnie pytanie co do Myślickiej, 
którą trybunał zasądził na trzy lata ciężkiego wię­
zienia.

Z Zakopanego. Stacya klimatyczna na ostetniem 
posiedzeniu swojem rozpatrzyła projekt zmiany ta­
ksy klimatycznej, pobieranej od przyj«zdnych Ta­
ksa ma być podzielona na dwie kategorye, dla za­
możniejszych wyższa, dla mniej zamożnych niższa. 
Pobieraną przytem będzie w rozmiarach różnych, 
stosownie do długości pobytu w Zakopanem płacą­
cego. Właściciele win, nie mieszkający stale w Za­
kopanem, dotychczas, wolni od taksy, podług proje­
ktu, opłacać ją  mają n ^  równi z gośćmi.

WT ubiegłym tygodniu górale, pracujący przy 
budowie schroniska w dolinie Pięciu Stawów, nio­
sąc gonty do schroniska, natknęli się w dolinie 
Roztoki na młodego niedźwiedzia. Kiedy patrzyli 
z ukrycia, jak „on“ się posilał, spostrzegli zstępu­
jącą z góry niedźwiedzicę z drugim potomkiem. 
Nie czekali dłużej, „prasnęli** goncikl i co tchu 
uciekli. W parę gudzin potem zastali już tylko 
ślady po gościach, którzy zapewne przyszli z wę­
gierskiej strony, aby porównać o ile wolniej w pol­
skich Tatrach posuwają się roboty, ułatwiające lu­
dziom dostęp dc nich.

Tarnów, 2 lipca. Bobkówna, o której tajemni- 
czem zniknięciu z domu rodzicielskiego wczoraj pi­
sałem, znalazła się aż... w Podgórzu żywa i zupeł­
nie zdrowa. Pokazuje się, że uciekła ona z jakimś 
Stolarczykiem z obawy przed karą za zły wynik 
klasyfikacyi szkolnej, k a rą , której początki w po­
staci kilku klapsów już w duiu ucieczki dały się 
jej we znaki.

Dziatwa rozjeżdża się powoli do domów na wa-

kacye, a miasto pustoszeje. W stały stan spoczyn­
ku przeszedł z rozpoczęciem wakaeyj prof. gimn. 
Fr. Ha b u r a ,  człowiek stosunkowo młody i zdolny, 
a w zawodzie nauczycielskim zasłużony.

AA ubiegły czwartek przyszło po pożałowania go­
dnych zapasów między kilku żołnierzami 57 p. j). 
i kawalerzystami. Szło o dziewczynę. Rezultatem 
bójki było: 2 zabitych (żołnierz ułau i dziewczyna), 
oraz 1 rai.ny, który dogorywa w szpitalu. Komen­
da zarządziła areszt koszarowy dla całej załogi w 
godzinach wieczornych. Wypadek ten smutuy jest 
dowodem więcej, że wojskowi powinni W mieście 
cnodzić bez broni — postulat, o który już dawno 
kołacze się do władz centralnych.

W Starym Sączu odbędzie się w niedzielę d. 
8 b. m. festyn na budowę gmachu sokolego.

Władysław F loryański, znany śpiewak, opuścił 
już Pragę, zaangażowany na 3 lata do opery war­
szawskiej. Bzieuniki czeskie żegnają ulubieńca pu­
bliczności gorącemi słowami, a ostatni jego występ 
w „Daliborze** przyniósł szereg owacyj i mnóstwo 
podarunków. W „Poliiik“ zamieszczono obszerny 
interview ze śpiewakiem, w którym ten kreśli swo­
ją karyerę , swojo pucżątki we Lwowie w urzędzie 
praktykanta pocztowego (ponieważ wysłużył na tej 
posadzie lat 10 , pobiera rocznie 200 złr.) i między 
inneini oświadcza, że byłby chętnie w Pradze tyle 
dla niego życzliwej pozostał, gdyby nie zbyt skro­
mne w aruuki, ofiarowane mu przez operę praską: 
on żądał tylko 10.000 złr. i urlopu w maren - 
i tego mu odmówiono; w Warszawie otrzyma 200 
rubli za każdy występ z gwarancyą 10 występów 
W miesiącu.

Zniżenie ceny książbr szkolnych. Pouczas osta­
tniej sesyi Sejm powziął uchwałę, domagającą się 
zniżenia ceny książek szkolnych dla szkół ludo­
wych , wydawanych przez wydawnictwo książek 
szkolnych. Rada szkolna krajowa, nwzględniując tę 
rezolucyę, zniżyła od dnia 1 lipca ceny książek 
ruskich o 20 . 10 i 5 centów.

Katedrę matematyki w uniwersytecie sztok­
holmskim, zajmowaną niegdyś przez Zofię Kowa­
lewską. objęła znów kobieta, dr Anna Bedel.

Wykolejenie pociągu. Na stacyi Sossimówka 
wskutek zniszczenia przez ciągłe deszcze nasypu 
kolejowego, wykoleił się wczoraj pociąg osobowy i 
zderzył się z pociągiem towarowym. Ośrn osób zgi­
nęło. a 30 jest rannych. Ruch kolejowy wstrzyma­
no na 2 dni.

Fałszywa wiadomość. „Beutscbes A^olksblatt1*
doniósł wczoraj, żo w miejscu kąpielowem w Ł ms 
zmarł nagle arcybiskup praski, ks. S k r b e u s k y. 
Pogłoska ta znalazła się także w telegramach wczo­
rajszych „Nowej Reformy1*. Dziś telegrafują unui 
z Wiednia, że „Deutsches Yolksblatt** podał fałszy­
wą wiadomość, albowiem ks. Skrbensky żyje. i stan 
jego zdrowia jest znpełnie zadowalniający.

Kronika warszawska. Znakomity skrzypek p. 
Stanisław Barcewicz wyjechał przez Szwajcaryę na 
wystawę paryską, poczem czas jakiś odpocznie w 
Bretanii- Od l  sierpnia mistrz rozpoczyna j/odróż 
koncertową po miejscowościach kąpielowych.

Bawi w W arszawie p. Józef Władysław Jauasz. 
współredaktor paryskiej „Revue Blanche**, ceniony 
tłómacz Sienkiewicza. P. .Tanasz prócz drobniejszych 
dzieł znakomitego autora, jak „Na Olympie** i t. p., 
skończył niedawno tłóuu fconie „<)uo vadis“ n/* ję­
zyk francuski pospołu z Kozakiewiczem. Sienkie­
wicz wyraził się o młoiły.m iłóuisoau nader ach.'<“- 
Uoie. 1- J« i •>, Ltórjr m u  zamieszkuje w Paryżu 
skreślił również do „Rtvne Blanche11 wyczerpujące 
studyum o znaczenia i działalności Sienkiewicza,

P. Żelazowski występował kilKakrotnie gościnnie 
w teatrze w Łodzi.

Wyznaczona przy zarządzie kolei warszawsko- 
v iedeńskiej podkomisya do wypracowania projektu 
budowy dworca centralnego w W arszawie, z Unią 
tunelową i mostem na W iśle, mającym łączyć no­
wy dworzec centralny z diogam:- żelaznemi prawe­
go brzegu Wisły, w głównycn zarysach ukończyła 
swoje prace. Projekt rzeczony, po poprzedniem roz­
patrzeniu przez komisyę, złożoną z przedstawicieli 
interesowanych kolei żelaznych, przedstawiony bę­
dzie do decyzyi władzy ministeryalnej.

Ouegdaj wieczorem otwarto odnogę miejskiej ko­
lei wilanowskiej od rogatki mokotowskiej do stacyi 
towarowej kolei wiedeńskiej.

Na budującym się gmachu filharmonii warszaw­
skiej umieszczone będą fignry muzyków i grup ale- 
gorycznych. Dokonano już Wyboru postaci muzyków, 
których popiersia, rzeźbione z drzewa, zdobić mają 
front „prospektu** organów. Są nimi: Bach , Haen- 
del i Palestrina.

Katastrofa budowlana w Warszawie. Wczoraj
w godzinach rannych obiegła miasto lotem strzały 
wiadomość, że w g m a c h a c h  p o l i t e c h n i k i  
wydarzyła się katastrofa, że zawaliły się mury, 
grzebiąc w gruzach kilkadziesiąt osób zabitych i 
rannych. Istotnie zaalarmowane telefonicznie pogo­
towie ratunkowe dążyło o godz. 8 rano z całym 
taborom swoim na miejsce wypadku, który wpra­
wdzie nie dosięgnął takich rozmiarów, o jakich 
krążyły na razie wieści, ale przedstawia się w sku­
tkach swoich bardzo poważnie.

Z pośród robotników, pracających na rusztowa­
niach i na szczycie prawego skrzydła głównego 
korpusn politechniki, opodal załamu jego narożnika 
od stropy ulicy Polnej, jedni zaję d ny 11 w owej 
chwili windowaniem na górę materyałów budowla­
nych, jak cement w beczkach itp., drudzy znś wno­
sili ua plecach miał węglowy i cegłę tłuczoną, a 
murarze zajęci byli robotą około t. zw. wagi świe­
żego gzemsu, mającej za zadanie umocnić go. Wów­
czas to gzems ten oberwał się na przestrzeni prze­
szło 4 sążni i runął z trzeciego piętra w dół po 
przez rusztowania zewnętrzne, zarywając i łamiąc 
na dwóch piętrach niższych chodniki z desek, po 
których właśnie posuwali się w górę objuczeni ba­
lastem robotnicy. Belki i łaty połamane wraz z 
gruzem strzaskanych cegieł i wapnem ni doschłcm 
zapadły się w dół, tworząc u stóp tej frontowej 
ściany niewielkie rumowisko, w którem wałało "tfię 
kilkunastu strąconych z gz.eu.su : rusztowań ludzi, 
wydających przeciągłe i przeraźliwe jęki.

Dwaj robotnicy, którzy siedząc na samym roeu 
gzemsu, obserwowali doskonale całą katastrofę, opo­
wiadają, że gzems zerwany najpierw zachv.iał się# 
zwolna obsuwając, aż negłe runął w przepaść, mia­
żdżąc idących po rusztowaniach pod nim robotni­
ków. At  okropDej panice, która ich wszystkich 
ogarnęła, dwóch z nich zwiuniejszych, ratując ży­
cie, zdołało się uchwycić sztandarów rusztowania i 
spuścić po nich, poczem przerażeni ukryli się tak, 
ze trudno ich na razie odualeść.

Po pierwsz j chwili przerażenia, gdy przeszło 
oszołomienie, obecni na placu budowy dozorcy ro­
bót i podmajstrowie przy pomocy iiinych robotni.



Czw artek D Lipca 1900.
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ków zakrzątnęli się około wydobywania z "razów 
poranionP.li i okaleczonych ofiar wypadku, któro 
sanitaryuszo pogotowia ]>rzonieśli na noszacli rę­
cznych opodal i ułożyli obok studni, "dzie zajęli 
się niemi energicznie lekarze pogotowia. Kannych 
odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

Jabileusz 25-lefniej rocznicy założenia obchodzi­
ła straż ogniowa ochotnicza w Płocku.

Zbrodnie na kolei odeskiej. Korespondent „No* 
wosti“. donosząc o zamordowaniu ś. p. WołodnoWi 
czowej. jdsze między innemi. że okoliczności, towa­
rzyszące zbrodni, i inne fakty uausuwają przyi,u 
szczeńie, że na odeskiej odnodze kolei 
zacliodniej o]»eruje jakiś domorosły rosyjski „ u 
rozpruwacz11, który napada podróżnych I k>a®y ’ 
jeżeli mu się uda, zahija ich. Tak np. prz® 1 
dniami do damskiego przedziału 1 klasy, zaję t 

■przez kilka kobiet, podczas pełnego biegu pociągu 
wszedł pocichu jakiś przyzwoity na P®z0  ̂ mTJ zy 
zna . na którego widok podróżna podniosły rzy '.
' "i.v na krzyk ten nadbiegł jakiś pod™ ny z są 
siedniego przedziału. nieznajomy zdążył już ulotnie 
się. Podróżny rzucił się za nim w pogoń; na naj­
bliższej platformie spotkał g® Ja "ls przyzwoicie 
odziany mężczyzna i zagadnął: -Gzy nie wiadomo
panu, gdzie tu woda? Hardio mi niedobrze.11 Po­
dróżny odpowiedział, że wodę znalese może w obie­
ralni I klasy, i puścił się na dalsze poszukiwania

"  Repertuar teatrL letniego.
<ir „..rtpk 5 lipca: „Dziecko szczęścia11, 
y u ió b o te  (i bPęa: -:/o k " ' m dłpa h razy lijska1*, farsa

w 3 ak tach  z an^ hk^ (( • 4 lip(.a; j . )ZeL K alasantego 
L l- " ’ ' v artek  5 iipea: Antoniego i Maryi Zac-i Prokopa; we czw artek  

caria,W schód słońca 5 lipca  o godzinie 3 min. 40; 
o godz. 7 min. 48. Długość d n ia  godz. 1 fi m. 8.

chód

G ab ry e lsk i (K rzy sz to fo ry , K raków ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryj 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, vr!edeńską po 300 złr.

konduktor. Nie-nieznajomego, w ozem mu pomagat 
znalazłszy nikogo, powrócili do pań. które powie­
działy im . że podejrzane indywidynm znajduje się 
w ubieralni I klasy. Konduktor otworzył drzwi 
ubicralni, z której wyszedł ,.chory11 jiodróżny, * za­
nim obecni mogli się spostrzedz, zeskoczył w P0*"
r.ym biegu z pociągu.

Henryk Ibsen zachorował niebezpiecznie.
Panna czy pani? w sferze „czterystu uprzywi­

lejowanych" w Nowym .Torkn wkrótce już nic bę­
dzie nikt, W kłopocie o to, czy daną osobistość płci
pięknej tytułować panią, czy panną. Zajęło się tą 
kwest.yą -całe grono artystów, poświęcający®*1 sl§ 
kapelnsznictwu, Hryzyerstwu i krawdectwu. Uradzo­
no . że na sukni, na kapeluszu , albo we fryzurze 
powinien znajdować się jakiś specyalny znak , po 
którym moźnaby poznać,' czy dama dźwiga już 
jarzmo małżeńskiej, czy też wolną jest jeszcze od 
więzów hymenu. Otóż panny mają nosić wszelkie 
ozdoby, jako to: szarfy, garniturki na kapeluszach, 
lub bukieciki baiowe — po lewej stronie, mężatki 
zaś ]*o prawej.

Wesele japońskiego następcy tronu odbyto się 
z wielką okazałością w dniu 10 maja, » ® ecnle 
dopiero poczta przynosi „Ostas. Lloyd“, ht P?n 
daje. obszerny opis uroczystości. Ceremonia zas ^  
odbyła się w świątyni cesarskiej w Tokio, a po 
gała na przemowie mikada do przodków cesar^ , 
w której zawiadamiał ich o tym nowym związ 
małżeńskim, jak każą prawa domowe starej yna 
styi. Potem następca tronu i obinbienica jego na 
pili się poświęconego sakou (napój narodowy] i na 
tern skończył się właściwy jorządrk s*n ny. 
para udała się następnie do innej świątyni, a y 
odmówić, przepisane modlitwy, i po przyjęciu u do­
stojnych rodziców pojechała do swego nowo zbudo­
wanego pałacu. O godz. 4 po południu nowożeńcy 
powrócili do pałacu cesarskiego, a mikado przyjmo­
wał w hali Ho-o zycze.nia dyplomatów cudzoziem­
skich- bankiet zakończył uroczystości dnia pier­
wszego. Rod czas, zaślubin i przyjęcia wszyscy obe- 

byli w Htrojiicii narodowycli, które zamienili na 
Uropejskie dopiera udając się na bankiet. Urzeazło 
Sof) „sób między temi wielu cudzoziemców b ra ło  
riyf w bankiecie. Ciała Japonia obcLodziła zaślu 

biny "następcy troml Huminacyami, paradami woj- 
skowemi regatami, oraz innemi zabawami ludowe- 
mi- stolica była juz fia kilka dni przed weselem 
wspaniale udekorowana Wyprawa następczym tro- 

i • • i siuda jest nader zbytkowna i koszto-nu Księziiej Smla. je ^^^ na kt, re

?  1 rodzin. kzUtnnj. Wyprawa to
jjozyli .i?  ' , „.jwytworniojozych

księżnej mają wpmŚ bajeczną war os 
Cholera w Indyńch. iM ye naw 

klęska. Nie dość głodu, który w ca y 
poczynił olbrzymie spustoszenia. ‘ cho.
szcze cholera. Jak do „Koeln. AL, ann«ćh i
lera szerzy się w Indyad. w okropny 
najbardziej w Siniea. Trupy ludzi me p o 
i wystawione na łun sępów, walają się p i ‘ ^ 
•Ludzie obozują pod golenią niebom, 
nie pielęgnuje z obawy przed zarazą 
megj powodu też nikt trupów nie grzebie.

N Ó W A R E F O R M A .

1 j normalnego rezultatu dać mogą. Rośliny pusty­
nne , jak i okopowe, głównie buraki cukrowe. w 
wielu okolicach przepadły zupełnie, tak, iż jo sa­
dzić trzeba było powtórnie: wogóle zaś niżej śre­
dniego spodziewać się każą plonu. Rzepak zimowy 
w 1 j części zasiano, reszta, uszkodzona przez mu­
szki i nierozkrzewiona, nader nędzny zbiór rokuje. 
Pod tym względem klęska nieurodzaju we wszyst­
kich guberniach Królestwa Polskiego jest pranie

O P E R  A .
Dzięki entrepryzie obecnej opery włoskiej 

liśrny sposobność po raz pierwszy na naszej 
usłyszeć oporę Goun tu . 
larnym i często
e liśm y  n ie jed n o k ro tn ie  _
Gounoda, budzący na wszystkich scenach prawie ró­
wnomierne zainteresowanie, z powodu, ze muzyka 
tego mistrza 
włoską lub 
w „Fauście11 
pów, pełnych

mie-
scenie

Romeo i Julia11. popu- 
u nas odtwarzanym „Fauście1- mo- 

podziwiać talent twórczy

drama- 
kouczeniu opery,

cm

Chorych nikt 
Z tego sa-

ii • rr> mku szkolnegoStypeudyum cesarsk ie . /  początkiem r dz ia ,e
190.1 1 nadam- będą stypendya  na i',zefa El- 
u n iw ersy te tu  zc stypendyum  hraiiciszka ■ o r(|_
żb ic ty . 1 tak , st.vpend.ya te. \,ynoszące p- ■ ! ;e(jnj i
cznie, przyznane są d la  uniw ersytetów : "  ^
Ozerniowc.ach po 2 ą ia  każdego wydziału, a 
nniw ersytet.u i t r  Lwowie.

ł

Mianowania i przeniesienia. M inisterstwo ha ,
m ianowałtt starszym i ofic.yałami oficja łów  pocz- , •
Ignacego Lacliinayera w  Krakowie, Jerzego Hna
w Kołomyi, Rudolfa R udolfa i Jan a  K o ttasa  w K raa 
wio, .lana K nkure we Lwowie, Ibptra Witoszy nskieg 
w Nowym Sączu, S tefana Borowczyka w Biały, b te tau a  
Sem issona w W rJkowio, A dam a Szczawińskiego we Lwo­
wie i Adoltje Skrzyńskiego w Krakowie, a d y rek c ja  
poczt i telegrafów  pozostaw iła wszystkich nowoinlaOu- 
wanyi h w- dutyehezasow em  m iejscu dużbowem.

B ada szkolna k ra jow a zam ianow ała. T, R j b a k i nąu 
izycieleui starszym  w Kołomyi, 1). Dobroinilskiego kie- 
/n  jącyin, a  hm . Nawrockiego starszym  w Czortkowie, J. 
I rliaitikiego k ieru jącym  w Żuraw nie M. t!zaprana stajr- 
gzytn w liozdole, Ś. K lim ka starszym  w Z akliczynie ”

więcej kosmopolityczna. równie jest 
francuską, jak niemiecką. Lecz kiedy 
Gounod obok czysto lirycznych ustę- 
poezyi i sielankowości. wprowadził 

cały zasób momentów silnie dramatycznych, to zno­
wu w Ronie, i Ju lii11 wysilił całs swoją twórczość 
, jeduym uieinal kierunku: oto liryką rozmarza i 
upaja iłuchacza. Nagromadzenie mnogości czysto 
lirycznych momentów o charakterze muzyki więcej 
poetycznej , niż sielankowej czyni, op^rę może za 
ckliwą i nużącą: jednak odsłania cały zasób tru­
dnych do wykonania, mimo to piękuych ustępów, 
które pieszczą ucho słuchacza.

ANfTdocąngm jes t, że mistrz w tej operze chciał 
■lać całą sw°j;t twórczość liryczną, bo w zajiale

kompozytorskim nawet akcye czysto dramatyczne
pozbawił żywszy®*1 i silniejszycli akcentów 
tycznych. co najlepiej widzimy w zakończeni 
o charakterze liryki poetyckiej, bez silniejszego od­
cienia dramatycznego, któryby mógł wywołać silny 
chór wyjaśniający akcyę i treść niejako nieuzupeł- 

1 całego obrobienia poszczególnych partyj 
oporze wysuwa Gounod na pierwszy plan 

tylko'trzy postacie: Romea, Julii oraz ojca Laiirew- 
ltego, z których ostatni silniej zarysowanemi mo­
mentami zwraca na siebie uwagę.

W wczorajszem przedstawieniu tytułowe partye 
objęli: Julii p. ( 'oloruhatti, Romea zaś p. Dokkinis.

P. Colombatti, jak już niejednokrotnie mogliśmy 
zaznaczyć, talentem w użyciu głosu dźwięcznego, i 
grą, jak p. Cokkhiis, pewnością i siłą w interpre- 
tacyi, budzili żywe zainteresowanie i byli bezsprze­
cznie atrakcyą w wykonaniu opery. Obok nich za­
rysowała się postać Laurentego, którą odtworzył 

Gandolfi. Zasobem inteiigencyi, jak zawsze, tak i 
teraz śpiewak ten wywiązał się z zadania nader ko­
rzy stnie. inne partye, mniej dobitnie w operze za­
kreślone , wypadły zupełnie poprawnie, mimo tru­
dności. jakie sprawia kompozytor, "wprowadzając li­
czny zastęp postaci, traktowanych równomiernie i 
bez wybitniejszej ich charaktery styki. Chóry, jak 
zwykle, wyborowe, zgodną infonacyą i cieniowaniem 
uwydatniły piękne a dosyć trudne ustępy w operze 

Orkiestra w spełnieniu swego zadania zasługuje 
na zaznaczenie dodatniej jej działalności. S.

moną. 
w tej

iwnomierną Co się tyczy zbóż kłosowych , długo­
trwała susza wywarła nnjzguhnicjszn skutki na zie- 
miachlekkicb i przepuszczalnych co zaś do gatiin 
ków. z ozimin ucierjiiały najwięcej żyta, z jarzyn 
jęczmioha i pszenice jare.

Dostawy wojskowe. Wojskowy magazyn po­
ścieli w Krakowie poszukuje do zakupna 5 .0(10 
kilogramów wełny drzewnej. Bliższych informaeyj 
ndziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowa.

Z targów  zbożowych. K raków, dnia 3 go lipca 1000 
roku. Płacono za 100 klgr. ne tto : Pszenica krajow a od 
14*80 do lli'00. Pszenica w ę g ie rsk a .o d  — ■ - do 
Zyto krajow e od 12(10 do 1390. Żyto węgierskie od 
—■— do Jęczm ień od 12 40 do 13 Ó0. Owies z opła­
tą  akcyzową od 13 K0 do 14.80. Groch od 17' -  do 24' 
T a ta rk a  od 14 -  do 17' Proso od UV do II •><> 
fa so la  od 14' do 2 P  . Jag ły  od I tr -  do 2:Y . S ia­
no od ' -  do ;Y(i<). Słoma od ' - do 4 80 Koniczyna 
od '-  do ti'.80 /u m n ia k i  za hek to litr od 5 20 do 510. 
J a ja  za kopę od 2 20 do 2'80. M asła za garniec od 5 50 
do 5-HO. Spiry tus n a  95 prc. T ralesa  za h e i.to litr  od 
-  - -  do 1(14 O kow ita na 75 prc. od -  — do 124' — . 

K uknrudza za 100 klg. od do

WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZA 
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA­
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - -

F.
W ilkonia starszym  w Dąbrowie, T. Muchę starszym  
w Żółkwi, II. H ordyńską m łodszą w Łąckiem , A. Ma­
jew ską młodszą w R aciborowicach. & G alińską  młodszą 
w Sołot.wini/:. K. i'zernoe,ha kieru jącym  w Dębnie, F. 
P ach la  starszym  w Andrychowie, M. Pohlm anów nę w 
Rzeszowie, O zerm ińską s ta rszą  w Rzeszowie; nąn- 
czycielam i i; nauczycielkam i szkół 1-klasowych: M Że­
lechow ską v Perle, A. ń w istack ą  w Pzyszkach, E. Ozo- 
cbarską  w G lisnem , ,1. W isłockiego w P ietn icach, G. 
k edaka  w Izydorówce, J . K urow ską w Ohomiakówce, 
A. WkLipuv.ski.(oro w M atkowic ,1. R utryoskiego w Lu- 

M Dnlchę w Doroszowie W ielk im ; przeniosła: 
*5 T ryszczytę nauczyciela starszego  do «-ki&sowej szko­

ły m ęskiej W Kołomyi, .1. W innickiego nm iezycieia z Sty 
naw y W y /n e j do K aw ska, J . B atyckiego k ieru jąc i go 
z, Starego Sam bora do ( 'hyrowa.

Konkurs. Sąd powiatowy w Nowym T argn  p rzy jm ie  
carraz ru tynow anego  p isarza  za m iesieizncin  w ynagro­
dzeniem  54 koron

(„G azeta  Lwowska11 Nr fńO.)

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2-fro Bpoa po­
chmurno. Termometr ud 15 8 doszedł do 2n .> t.. Laro- 
“ ^ . z  małym rucliem.

Im ia  3 1 pca o godzinie 7 rano stan  barom etru  był 
mm. term om etrn  22 8 U. W ia tr  zachodni.

Dział ekonomiczny.
Przyboczna Raaa robotnicza. Pod przewodni 

ctw«m ministra handlu, C alia, i przy współudziale 
zastępców wszystkich zarządów centralnych, oraz 
przeważającej większości zamianowanych członkami 
przemysłowców i robotników i ludzi z rozmaityon 
kół zawodowych, odbyło się onegdaj w Wiedniu 
szóste plenarne posiedzenie przybocznej Rady ro­
botniczej.

Minister handlu powitał zebranych i oświadczył, 
że praktycznej wartości nabiorą obrady dopiero 
wówczas, ędy uda się, zdała od walki haseł partyj­
nych, zająć się wyłącznie równomieruem uwzględ­
nieniem ■ wszystkich czynników krajowej produkcyi. 
Polityka przemysłowa nie może być jednostronną 
polityką przemysłowców, a położenie robotników nie 
może być usunięte z pod rozwagi. Minister zakoń­
czył swoje przemówienie życzeniem wydatnej, rze­
czowej działalności. g.

Co do pierwszego puuktu porządku dziennego, 
t  j referatu komisyi górniczej o z b a d a n i e  po­
ł o ż e n i a  r o b o t n i k ó w  g ó r n i c z y c h  z r a ­
m i e n i a  r z ą d u ,  oświadczył minister, że ohecue 
deklaraoye centralnego związkn austryaekich właści­
cieli kopalu każą się spodziewać pomyśluego zała­
twienia sprawy, pomimo, że pierwotna postawa wła­
ścicieli kopalń z okręgu ostrawsko-karwińskiego była 
odporną i powstały z tego powodu różnice.

Ri ferent, szef sekcyi I n a m a-S t e r n o g g , pod­
nosi że wobec, sytuacyi, zmienionej zupełnie od roku, 

można bez nowych rokowań wstępnych stawiać 
żadnych samoistnych wniosków. Dlatego mówca za- 
leca abV oddano komisyi robotników górniczych dal- 

’ rż, prowadzenie postawionego jej przed rokiem 
1 ia co do przeprowadzenia badań wstępnych.

że idzie tu znowu jedynie o prze­
wleczenie sprawy, uaImienia minister handlu, że 

robottfiezS będzie mogła już na następnem 
f„iwziąć odpowiednie uchwały, gdyż 

przyrzekł na pewne przysłać 
-  W  tym samym duchu prze-

Na uwagę. 
lecz 

Rada1
posiedzeniu
związek centnlny 
swoich delegatów,swomn ferent, puczem przyjęto do wiado-
mawiaf * . , robotuików

ioskami. 
h a r  f f r 
regulacyi

'surawozdauie komisyi robotuików górniczych 
wraz z zaleeonemi tam —
m ości wnioskami.

h a r  f f referował o pro- 
stosnnków ro- 
przy kolejach

aż Z Q
Radca mlnistcryalny .

SSS^STŁ Włftj

urvw .o4hła Się przeW idzianego  w p ro je k c ie
w n o s i, ażeby  n sU n o w ić  1 0 -godzinny .
I  l-g o d z isn e ^ o  r >eby p rzy  norm ow aniu1 ( Tf . r [y n (1 f WnOSl } 1 * ' J * |
l o s .  W - k a U  lk ac h czasu  p racy , w y k re -
w poszczególnych wyp zniewalających okoli-

powoduślić słowa: 
czności“.

Po dłuższej dyskusyi. 
zgłoszone następuie przez 
mniejszośści, — poczem przyjęto g 
wniosków komisyi.

O nieurodzaju w Królestwie 
„K raju petersburski: Przedewszystkiem przy„
wać się należy na wielki brak jiaszy, g* ■ P1 r 
sze pokłosy koniczyn , jak traw łącznych

ndrzacouo oba wuioski, 
Yerkaufa, jako wotum 

w brzmieuiu

Polskiem pisze

zaledwie

Telegrafene i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 4 lipca. Zastępca m arszałka krajow e­
go p. Glianiiec, k tóry  był chory, powrócił już 
Jo  zdrowia i obecnie w yjechał na dwutygodnio­
wy urlop, Po jego powrocie m arszałek nr. Ba- 
deni w yjeżdża na k ilka tygodni do Francyi.

Profesorow ie w eterynaryi wnieśli do miuister- 
stw a ośw iaty prośbę o przyznanie im prawa 
wyboru rek to ra . Dotychczas, jak  wiadomo, kie­
rownikiem był jeden z profesorów.

W Jez ie rn e j wybuchł wielki pożar, który 
między innemi zniszczył pocztę, dom burm istrza 
i żandanueryę.

Przez Lwów przejechało dziś stukilkudziesię- 
ciu żydów z B esarabii. k tórzy udają sie, do 
Kanady.

W skutek  tropikalnego gorąca, jak ie  tu od 
paru dni panuje. Rada szkolna okręgowa za­
rządziła, aby nauka w szkołach średnich i In­
dowych odbywała się tylko do godziny b) a co 
najw yżej do 11 przedpołudniem.

Lwów, 4 lipca. P rzejechało  tędy Dl osób 
z pow. husiatyfiskiego do Kanady.-..

Nowy Sącz, 4 lipca. W  Ptaszków ie pod Są­
czem k ilka chłopów napadło karczmę Ghaima 
S auera  i poniszczywszy sprzęty, naczną cześć 
trunków  wypili. K arczm arz zawiadomił żan- 
darm eryę, k tó ra  zasta ła  napastników, komplet­
nie pijanych, śpiących na podłodze. „W esoła 
w ypraw a11 skończyła się dla nich w kozie.

Wiedeń, 4 lipca. M inister sprawiedliwości bar. 
Spens-Booden wyjechał na kuracyę do Marien- 
badu. M inister rolnictw a bar. Giovanelli udał 
się do kąpiel w Villach.

Insbrnk, 4 lipca. R ektora  H akera  powitali 
wczoraj studenci, członkowie rozwiązanych bur- 
szenszaftów , okrzykam i: „P fu i!11

Salcburg, 4 lipca. Burm istrz Scheibel złożył 
swą godność.

Pola. 4 lipca. W  arsenale  ponowiły się eks­
cesy robotnicze, skierow ane przeciw jednem u 

werkm istrzów . W  spraw ie te j in terw eniu je 
poseł socyalistyczny R e s o 1.

Paryż, 4 lipca. Przed sądem policyi popraw­
czej toczy się procesnacyonalistów ; K i l i a n a ,  
wydawcy dziennika ,.Le D rapeau11. jakoteż rad­
ców m iejskich. B a v i 11 i e r’a i E v a  i n’a, o 
skarżonych o to. że na pogrzebie adw okata F  a- 

a t e u f a ,  znanego obrońcy Derouled’a wywo­
łali bójkę i znieważyli urzędników policyi. 

O skarżeni zachow ują się w sądzie wyzywająco 
przeczą wszystkim zeznaniom polieyantów i 

ta jnych  agentów.
Bruksela, 4 lipca. Nowo wybrane Izby par­

lam entu belgijskiego zebrały się wczoraj na 
nadzw yczajną sesyę i przystąpiły  do spraw dze­
nia mandatów.

Spraw dzanie wyborów tym razem da powód 
do ożywionej polemiki, ponieważ opozycya o- 
skarża klerykałów  o liczne nadużycia wybor­
cze, między innemi wręcz o lałsziowauie i:sl 
wyborczych. Pomimo tego można Mę spodzie­
wać, że m andaty klerykalne, jak  zwykle, zo­
staną  zatwierdzone.

Po sprawdzeniu wyborów Izby odroczą się
do września,

Brema, 4 lipca. W edle wiadomości, nade- 
szłych tu  z Nowego Jo rk u , zestaw ienie listy 
ofiar pożaru w Hoboken n a tia  i u na wielkje 
trudności, gdyż ciała są tak zwęglone, że już 
ich rozpoznać nie można, a  re je s tia  personalu 
spaliły się na okrętach, zniszczonych przez po­
żar Zaczęto więc zestaw iać listę  tych, co po­
zostali przy życiu. S ta tk i „Saale11 i „B rem en11 
dadza się może jeszcze napraw ić i zrekonstruo­
wać, sta tek  „M aili1 uważanym je s t za stracony. 
K apitan  „Saali11, Mirów, zginął na posterunku, 
na pomoście kapitańskim , którego ani na chwilę
nie opuścił. . . .

N orddeutscher Lloyó zapew nia, ze dzien­
niki przeceniły s tra tę  jego z tego pożaru. W y­
nosić on v będzie wszystkiego 5 milionów marek 
i pokry ta  zostanie ze zwiększonych dochodów
tegorocznych. .

P / y m ,  4 lipca. Papież przy jął wczoraj około
100 pielgrzymów kroackich.

Petersburg, 4 lipca. D yrektor departam entu 
handlu K o w a l e w s k i  mianowany został to­

warzyszem m inistraskarbu. zarządzającym  sp ra­
wami handlu i przemysłu.

Zbrodnia chojnicka.
Chojnice, 4 lipca. W ielką seusacyę wywołała 

tu wiadomość, że chłopey. bawiący sie nad 
brzegiem jeziora, znaleźli część nogi ludzkiej. 
Przypuszczają, że jest to część zwłok W i n- 
t e r  a,

L liuescie panuje obecnń spokój; wojsko i 
żandarm erya czuw ają nad ntrzym auiem  porząd­
ku: w nocy chodzą liczne pauole .

Zniesienie deportacyi w Rosyi.
Petersbuig, 4 lipca. P ro jek t w spraw ie znie­

sienia deportacyi na Sybir, w ypracow any z po­
lecenia cara  przez m in istra  spraw iedliw ości, a 
przez Radę państw a zbadany, z o s t a ł  j u ż  
o b e c n i e  p r z e z  c a r a  p o d p i s a n y. „Pra- 
wit. W iestn ik" ogłasza brzmienie tego ukazu, 
zaw ierającego częściowe zniesienie ueportacyi.

Pomnik Waszyngtona w Paryżu.
Paryż, 4 lipca. W czoraj przed południem od­

było się tu  na Place ilMena uroczyste odsło­
nięcie pomnika W aszyngtona, ufundowanego 
przez, m ieszkające tu ta j A m erykanki. G enerał 
P o r t e r  i m inister sp iaw  zagranicznych De l -  
c a s s ć  mieli mowy. w których sławili W a­
szyngtona i zaznaczyli n i e w z r u s z o n ą  
]) r  z y j a z ń p o m i o d z y F r a n c y ą a S t  a- 
n (i iii i Z j e d n o c z o n e ni i. Prf zydent republi­
ki L  o u b e t .  m inister wojny A n d r e  i mini­
ste r m arynarki E a n o s s a n  przysłali na uro­
czystość swych zastępców.

Konflikt w Finlandyi.
Helsingfors, 4 lipca. S e n a t  finlandzki wy­

stosował do cara M i k o ł a j a  pismo, w htórem 
oświadcza . iż n i e  m o ż e  l» p u b 1 i k o w a ć 
c a r s k i c h  r e s k r y p t ó w ,  dotyczących za­
prowadzenia języka rosyjskiego w F inlandyi, 
ograniczenia praw a zgromadzeń, i przyznania 
Rosyanom koncesyi na pewne rodzaje handlu, 
zakazane dla Finlandrzyków .

Lopenhaga, 4 lipna. ..Biuro R ilzan -- donosi 
z H elsinglorsii: Senatorow ie G h a r p e n t i e r  
(wydział finansów). G r i p e n b e, r g (wydział 
handlu i p rzem ysłu), S c l i a u m a n  (wydział 
wojskowości i Imr. T r o i ł  (wydział rolnictwa), 
jakoteż siedmiu członków departam entu  spra 
wiedliwośri i najwyższego trybunału  wnieśli 
podania o dymisyę.

Wojna w Chinach.
Waszyngton, 4 lipca. A m erykański konsul 

w K antonie donosi, że. Li Ilung-G zang zape­
wniał go dziś. że bezzwłocznie wyda proklam a- 
cyę w zyw ającą do p rzestrzegania  pokoju i po­
rządku w jego prowineyi; w proklam acyi zape­
wni także, że obiy poddani otrzym ają należytą 
opiekę. Konsul donosi również, że Li-Hung- 
Gzang pomnożyć zam ierza liczbę swojego woj­
ska. -

Londyn, 4 lipca. Z Szangm donoszą, że wo­
koło T ientsinn w re Kilim walka, i że adm irał 
Seymour jest rannym.

Wilhelmshafen, 4 lipca. Po spuszczeniu na 
wodę 'okrętu „W itte lsbaeh" odbył się bankiet 
z udziałem cesarza W ilhelm a i wielu ksii^żąt,. 
Książę R u p r e c h t  b a w a r s k i  w z n i ó s ł  
t o a s t  na  cześć naczelnego dowódcy m arynar 
ki, cesarza W ilhelma. G e s a r z  W i l h e l m  
o d p o w i e d z i a ł :  „Książe w łaśnie podniósł, 
jak  silnie uderzają fale oceanu o państw o nie­
mieckie. D la Niemiec, ocean stanow i o polityce 
państwa Światowej, ale ocean ten w skazuje 
także h& to, że i z druginj jego struny żadna 
większa rzecz się nie stan ie  i s tac  nie może 
bez opinii Niemiec, bez rozstrzygnięcia cesarza 
niemieckiegu. Nie sądzę, aby naród, który  przed 
30 laty  krew  rozlewał w obronie całości swe

Nr. 1 5o.

zainordo- 
( zuug-L i-

mieocj yż o łn ie rz ^ w śd e k H ZaU| n d<jnosjuB' N ie‘ 
w a n i, K etta lera , ^
Jam enu (Rady m inistrów ).

Dnia 2 5  czerw ca w ydany zontuł „ *
e d y k t  c c , a  r s  k i : S / l i ś m  v
wojennym. Boxerowie i pa t.yoc) 2 Ł , W CZas,e
się z wojskami rządu, k ilk ak ro tn ie  mfnT^li
zwycięstwo nad obcymi poddanymi. Wys ła l i śmy
cesarskich komisarzy, k tórych zadaniem  hedz e
czuwa, pilnie i sądzimy, że wszędzie sie zna jda
patryoe, którzy okażą .fflwage i d z ie ln o .?
W icek iohw ie  m ają rozkaz tw orzenia  oddziałów
wojskowych, h d y k t t m  ma hyć codziennie o
7 • 1111 f  ? łą,J krH^ 'w podaw any do w iadom o­
ści naczelników gmin.

Odpowiedzialny red ak to r i w ydaw ca

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Wieloletnie doświadczenie. W w y p a d k ac h  o s ła ­
b ionego fniw -ienia i b ra k u  a p e ty tu , w ogóle  Jv» w szy- 
stkioli e ie r,in  aiacli żo łądka  prawOZIWe p ro szk i  
Seidlickie Molla, w y w o łu ją , jak  żad en  i nny  ś ro d e k  
d z ia łan ie  w zm acn ia jąco  żo łąd ek  i k re w  czy szczą  ■. 
G ana p u d e łk a  2  korony.

G odzienn ie  y y sy ła  
MOLL, a p t.ik a rz  e. i 
deń . T u rlilau h e n  N. 9

za  ]iohran iain  jioez tow em  ą  
k. do staw , a  n a d w o rn y , \ \  ie- 
. U f ta s i łą  się  w sk ła d a c h  uia- 

te ry a łó w , w ap tek ae li i h a n d la ch  Żądać Wyraźnie 
wytworów Molla z znakiem ochronnym i pod­
pisem. G łów ne sk ła d y  w G a liey i z n a jd u ją  się  u 
firm . podanych  w og łoszen iu  n a  o s ta tn ie j  s tro n i •'

Franciszka Wilhelma

M l KOZWALNIAJĄCYCH
w y tw o r u

Franciszka Wilhelma
aptekarza w  NoimkireJjGii

(D olim  A u s try a )  

dostać można w każdej aptece

po cenie I złr. za paczkę.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa tetegraficzne
g ie łd y  w ie d e ń sk ie j i  b e r liń sk ie j  

Wiedeń, 4 lipca 190<.

R e n ta  ^a^tryacke papierow i. . .
„ „ s re b rn a  . . . .

4%  re n ta  a o stry ack a  z ło ta  . . . 
4"/,, „ „ koronowa
4°Zo „ w ęgierska z ło ta  . . . 
4"/n „ „ koronowa .
Akcye B a n tu  austro-w ęgierskiego

„ n re d y to w e ................................
Londyn . . „y % .  .......................
M arki _
20-te  Maiki: ■
20 - te F rankćw ki
W łoskie b a n k n o t y ............................

u k a ty
go państw a, pozwolił się te raz  usunąć na  stro-j/410̂  w ęgierskie prem iowe
n a  ( :,1  .'].,■ c [f  i 'tL s t :iłn  tn  e z e n ie  i n n t iL .i  “

U nioabankn  . . .
nę. Gdyby się tak  stało, to znaczenie i potęga 
Niemiec należałaby już do przeszłości. D latego 
nie należy unikać najostrzejszych środków i 
energicznie i silnie wystąpić. Sądzę że cały 
naród stoi za mną. W ychylani kielich na  po­
myślność ks. Itnurechta bawarskiego. H urra! 
hurra! h u rra !11

Berlin, 4 lipca. Niemiecki konsul w Gzi fu 
telegrafuje, że parowiec w T ientsin ie z obcymi 
poddanymi znowu znajduje się w oblężeniu i 
je s t ostrzeliwany. Kobiety i dzieci inają być 
usunięte. Gliińskie oddziały napadły na pocią­
gi kolejowe. Mosty kolejowe zburzone. Połą­
czenie wodne z Taku utrzym ane. Domy misyj 
w M ukten spaiune. Tam że wiele chrześcijan 
zamordowano. Most kolejowy między M akten 
a Niu-Gzwang zdemolowany.

Londyn, 4 lipca. Z Paryża donoszą, że do 
angielskiej am basady n a d e s z ł a  w i a d o ­
m o ś ć  o z a m o r d o w a n i u  f r a n c u s k i e g o  
i a n g i e l s k i e g o  p o s ł a  w P e k i n i e .  Na­
leży czekać na potw ierdzenie wiadomości.

Berlin, 4 lipca. Z Londynu nadeszła wiado­
mość do urzędu spraw  zagranicznych, że posel­
stwo angielskie w Pekinie jeszcze się dnia 1 
b. m. zupełnie dobrze trzym ało. *

H r. B ii 1 o w dotąd bawi u cesarza w Wil- 
helmshaten. Gesarz opuszcza po rt dziś popołu­
dniu.

Berlin, 4 lipca. Depeszę petersburską, że po­
łączenie kolejowe między P o rt A rth u r a  Mu- 
klen zostało zburzone, uw ażają za rzecz bardzo 
ważną, bo dowodzi to, iż ruch pow stańczy sil­
nie się zwiększa w kierunku do M andżuryi 

Londyn. 4 lipca. W  Izbie niższej oświadczył 
podsekretarz stanu Brodrik, że rząd brytyjski 
przedsięweźmie wszelkie środki, aby nastąp iła  
wspólna akcya m ocarstw  i aby w koncercie wy­
wrzeć decydujący wpływ na wszystko.

Berlin, 4 lipca. W ysłany z Pek inu  do Tien- 
tsinu  goniec donosi, że dnia 25 czerw ca oprócz 
niemieckiego, angie1skiego i włoskiego, wszy­
stk ie gmachy innych poselstw  zosta łj doszczę­
tn ie zburzone. K orpus dyplom atyczny w am ba­
sadzie angielskiej ostrzeliwano.

Waszyngton, 4 lipca. D nia 25 czerwca do­
niesiono do Szangai: Tylko gmachy dwóch po­
selstw  w Pekinie pozostały nienaruszone. Ge­
sarz i cesarzow a są uwięzieni. Bram y m iasta 
zam knięte. P an u je  zupełna anarchia.

Bruksela, 4 lipca. B elgijski konsul generalny 
w T ien tsin ie  donosi, że w gmachu poselstw a 
angielskie,go w Pekin ie zam kniętych je s t 7U0 
Europejczyków.

i1"
I/*Ul
IL ,

y

R uble

B a n k v e r e i u ................................
Lacnderbanku
Kolei Lw ow sko-O ierniow ieckiej

„ Południow ej...................
„ E l b e l h a l ................................
„ N o rd b ah n .......................
„ S t a a ta b a h n ............................
„ A lp in e .....................................

T ureck ie  T a b a c z n e .......................

B anknoty  a u s tr ia c k ie  
K ró tk i W iedeń 
B anknoty rosyjskie . . . .
K ró tk a  W a r s z a w a ..................
4 7 ,'7|> L isty  p o ls k ie ...................
R en ta  w ł o s k a .......................
Akcye anstry ack ie  kredytow e 
U ltim o r u b l e ............................

Berlin, 4 lipca

kor. h.il. 
97 55 
97 20 

11« -  
97 25 

115 50 
91 15 

1730 -  
880 — 
242 30 
118 80 
23 71
19 29 
90 85 
II 33

158 50 
108 —
280  —  

580 —
499 —
429 -  
530 —
118 -  
471 

8120 -  
859
459 —
291 —

1 90(1.
• 84 ■/„
. 84 20
. 218  -  

215 80 
. 98 90

212  —  

218 25

Wiedeń, 4 lipca 190n
S piry tus g o to w y .....................................................................4 1 -
Oena nafty  . . . .  ...................................................11 50
Pszenioa (m aj, c z e r w ie c ) ..............................................  8 08
Żyto (maj, czerwiec).............................................  7 27
Owies (m aj c z e r w i e c ) ................................................... 5 8(1
K nkurudza ............................................................. 5 50

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z n u ia  4 lipca 190Ó godzina 1 w południe.
Kor on y

I. Walały
Ruble papierowe......................
Marki n iem ieckie ...................
Franki p a p ie r o w e .......................
Dwudzie»tofranfcówki w złocie

5°/o L isty  zastaw .
II. Listy zastaw ne.
prem. B anku  hipot.

płacą
255 
118 25 

98 lo  
19 25

109 25
98 25
00 75
99 - 
92 75 
91 25
01 50 
91

4 'j  “ o L isty  zastaw ne B anku hipotecz.
4°/* /o n n n n n „
4*/.,% L isty  zastaw ne B anka  krajów
4®/^ to n n n n
4°/w Listy zftSt.gal.Tow. kred. ziem. nieok.
^  /o n n . n n n n 41-le tn ie
^  lo n r> n n n n ^ “le tn ie

III. Obłigacye i pożyczki.
4%  G alicyjskie obligacye prop inacy jne  
tto/0 Pożyczka krajow a z roku 1873 .
^  lo n n  ̂ n r> 1893 .
4°/0 „ m ia s ta  Lw ow a
5*/^ O bligacye kom unalne Banku k ra j.

/0 " kolejow e . ”. . ™  50

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . . .  „

„ a Stanisławowa . . .  128 ~

98 50

81 25 
89 

100 —

zą(
-58 r,(i 
118 85

98 80 
*9 35

DO 23
99 25
91 75 

Ino
9j  75
92 75 
92 75 
92 50

97 5o

92 75 
91 __ 

101
100 5fi

83 25 

73 —

BA
NK

 
G

A
LI

CY
JS

K
I 

DL
A 

HA
ND

LU
 

I 
PR

ZE
M

YS
ŁU

 
W 

KR
AK

DW
IF

 
RY

NE
K 

L 
2fi

 
— 

FS
I 

IA 
W

F 
i w

n
w

ir
 

\n 
ip

a 
lA

fi
if

f 
i n

NC
k 

a



N r. i:>0. N () W A i i  F  F  O i i  I\1 A.

Suknia z jedwabnego fularu 8 złr. 40 cent.
i wyżej! 14 met.r. w ysyła s ię , ponosząc cło i opłato poczt.! 
Próbki do wyboru, jakotcż czarnego. białego i b a rw n ^ o  ...jedwabiu 
ILęiWiębcrya- ua bluzki i sukni*', od 45 ct. do złr. Idai,* za mutr.

Prawdziwe lylko wtedy, gdy s«t nabyte wprost n mnie!

G. HENNEBERG, fabrykant jeflwaW, ZURYCH,
król. i cos. nadw orny dostawca.

Do P. T, amatorów lioroaty!
I t ni f  j u"  w k  J! A K t > W I K i>d roku  IM ’i 

n u s i t i j u  l i c r l i u l )  przy u l i . y  Fl .n vaiiskit-.j 
Nr.. i s  pod f i rmą:

„ E .  G o t t l i e b “
p r / a - i i i c s i n n y  / . n s l u ł  /. dnii-in 1 l ipca l oou 
■■a u l .  J a * u u  >  r .  s  (p r zeczn i ca  ul Wy
ivr. Sobas  t o i n a ) .  gi lzie S i un .  Lubl iczn >ść iimżc 
i uudul  z a . ą . a t r j  w a r  sio w (ou a r t y k u ł ,  z n a n y  
ze swe j  doluoui  i uyl ioi io-oo o a t u u k u  po bar -  
d/.o u n i i a r k ’ a aiiycli  ri-nucll.  I 42*i t u

/  p owa ż a n ie m  K . ( l o t t / u h .

N O W o  ( >T\VOKZ*.»N V K A T O b l c J y l

Magazyn konfekcyi damsk. 
Maryi Włodarskiej

przeniesiony zosta ł dn ia  1 kw ietn ia  
z ul. Szewskiej w R ynek gł. 1. A-B 

Nr. 45, I. piętro.
Za sweyo pobytu w Wi edni u,  zaku­

piłam najnow szi model ■ tak  w iedeńskie 
ja k  i fran cu sk ie . k tóre na żądanie ła ­
skaw y di P a ń . można oglądać w mym 
m agazynie.

Mam saki k ró tk ie  i długie, płaszcze, 
pt-leryny i kostym ny w wielkim  w y w ­
rz e . w n ijlepszy* li g a tu n k a c h , po ce­
na* li fabrycznych.

Z imówienia wykonu je sic w jak  n a j­
krótszym  czasie. I:f7 27 87

1. IIL-S l :52! * 2 2

Doniesienie.
Celem zabezpieczenia dostaw y 247o 

metrów sześciennych tw ardego drzew a 
opałowego dla s tacy r K rakow a z Pod- 
o*u/.ein. <l*i metrów' sześciennych tw a r­
dego dizewui opałowego d la  Bochni, 
inni motr. sześei, unych tw a n n g o . Łł>8 
knutrów sześciennyidi miękkiego drzew a 
opałowego dla <domini* a .  24<> metrów 
sześciennych tw ard eg o . 142 m etr. sze- 
śrif nnyeh m iękkiego drzewni opałowego 
dla 1 ipaw'y. i ■">7ó metrów sześciennych 
tw arteg o . a .i**.! męt rów sześciennych 
m iękkiego drzew a opałowego dla T a r ­
nowu. odhedzi* się dnia 11 lipca 1900 r. 
o godz. bej przed południem w biurze 
c. i k. In tenden tiiry  1 korpusu w K ra­
kowie rozpraw y ofertowe.

Bliższe w arunki zawra r t  ■ są w ogło­
szenia. h z dnia 22 czerw ca Iboo roku 
w urzędowej ,.G azecie L w ow skiej-1, w 
w ..Czasie-1 i w ..Nowej Reform ie.-1

M ilszych w tym względzie w yjaśnień 
udzielają c. i k. m agazyny prow iantow e 
v Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnow ie.

Z Intendentury c Fk.t. korpusu.

Q ęjT aa tn tt  ■I-- ornatow  i kap ,
0  jm iw uliiie. w k w ia ty .
Q ara łm sk i i t. *1.;

t M a t e m  ■i,:,lwabn,“ ■ w *■V j  *  u lam w najroz-
X n ia itszy .d i b arw ao h  i dese-
T niai-li, na  sz a ty  k o śc ie ln e ;

Q * OMiatiy h a flo w an e ,
Q J  zaczęte  i w ykoń* zo-
Q ne z u p e łn ie ;

1 M a t c r y a l y
0  k o też  i koronk* lu w e łn ia n e
0  do nbszy  w ania :

o F r e u d z i e ,  f ^ f e
sz n u rk i . k u ta sy , ap lik a e y e , 
k la m ry  *b> k a p , szychow e, 

q  pó łz ło tc  i z ło te ;

S P o d s z e w k i 1,11 •“Q m oucznycll . W
0  n a jro zm ai. ;/y c li koloram i -
0  jako tcż  i sz ty w n i k i ; nur, r, o

polecają w największym wyborze 
i po najniższych cenach

Porębski 
i Zimler

w M o w ie ,  B yiet Nr. 8.
l o o o o o o o o o o o o l t

r r z c s l i c z i i ł i  i u r o c z a

posiadłość w
składają* a .-.ię z dw óch w ill. z o g ro ­
dem  . dym kiem  szw a jcarsk im  . nad to  
z u rząd zo n ą  p ra ln ią , n a d a jącą  się na 
ho te l, pcm vonat lath le tn ią  rczyde.n- 
. yę  p h ń * k ą . z całcm  u rząd zen iem  
z byt ków nem -■ jest z pow odu w y ­
jazd u  w laś* icichi pod hardzo  k o rz y - 
stiich ii w a ru n k am i za raz  do sp rz e ­
dan ia  IJciifow ność h o te lu  wSku-
Ick  korni i i i  ikai/yi ko lejow ej w T a tr y  

z ap ew n io n a . 1402 2 4 
Do tr a k to w a n ia  o p rzeduż upo­

w ażn io n a  k a n w d a ry a  a d w o k a ta  D ra .
Nowotnego w Nowym Targu, gdzie
m ożna za s ięg n ąć  bliższy < li w iadom o--* i

1 9

u  ,  ,  znacznie lep szy  pud każdym względem, niż w szelkie inne środki ochronne, luno *lo
C i i  ^  ^  S k  ■ 1 *  wodów. lo  mcdiili, 2 dyplpmy. 2 herby państw'ow'e. Jedna próba w y sta rcza ! Broszury za darmo.

^  IL n ifo r: Wiedeń, III., Parkgasse 10 (dom  w łasn y ).
R i t i i e r *  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .

Niema już. gnzyba drzewnego, ani wilgoci murów. 77*; 18 ,j*i

Na sezon podróżny dla 
pp. Artystów i Amato­

rów sztuk pięknych:
K asetki kom pletne dom a­
lowali olejnych i a k w a re ­
lowych Karby olejne 
i akwarelowa z różnych 

fabryk.
Peiulzlc wszelkich rodzą i. 
W erniksy i inne środki 

do malowania. 
S talugi polne składane. 
Kapelusze białe dla pp. malarzy, 
Płótna m alarskie na m iarę i na 

blejtram ach naciągnięte 
Książki 1 bloki do szkicowania. 
Papiery, kartony i deszczółki 

do malowania,
Wyroby z drzewa jaworowego 
i oliwnego do pomalowania.

Latiery «a kapelusze,
niebieski, czarny, brązo 
wy. zielony, żółty i bez­
barw ny. na wagę i we 

flaszka, li
F a rb y  do fiu kow ania 

m a te ry j i p iór,

Płaszcze gumowe. 
Płachty nieprzemakal.
Papier, kip i trzask i na 

lmirhy. 
N aftalina. Kamfora. 

Pieprz i Kiści* pa* /.ulowe 
przeciw molom.

Reim i Sp., Kraków,
R y n e k  L .  3 7 ,  l i n i a  A  B ,

POLEUAJĄ:
P erfu m y  i W odę k o lo ń sk ą  o ry g in a ln ą .
M yd ła , Wo d y  i P u d ry  tw aletow r,
P rz y b o ry  do goleiim  , Nrodlu k o sm riy rz n e , 
P rzy lio ry  toale tow e-

Lalinry, Kremy i Pasty
do odnaw iania i odświe­
żania żółtych i igiel nych 

bueików.
Ś ro d k i do czyszczen ia  

w szelk ich  plam .

Plasterki na odgniotki 
Meissnera i Wasmutha

/ ' / a s f a f  U h l  i m  i / s t o i r  
l / i i s i - r / i ,

( 1 a \< itliyl l ynk t ma  
na odgniotki, 

A paraty  i wszelkie a r ty ­
kuły do robienia wody 

soilow-* j.

P rzy b o ry  do rybołówstwa.
Rakiety. Prasy i Torby 

do rakiet,
K R O K I L T Y ,

lam d em rij kompletny.

Przyrządy gimnastycz. 
i ogrodowe, Huśtawki, 

H a m a k i
Dl.A 1 u )li( i.S-t.Y* II 1 D/IKCI,

Balony i Piłki.C  e  r» a  t  y . L i n o l e u m .

A rtykuły  gumowe 1 chi­
rurg: •ziie do pielegno 

w ania chorych.
Artykuły hygieniczne,
Czapki i Kapelusze do 

kąpieli, 
fun to fe lk i kąpielowe. 

A p ara ty . Taśm y i R ęka­
wiczki do nacieram  ciała. 

Środki kąpielowi1 
le* /.ni* ze. 

Chodniki i Poduszki 
gumowe dla chorych.

A paraty  inhalacyjne 
system  prof. Siegla, 

Wanny gumowe 
składane do podróży.

Lakiery matowo i lśniące do uprzęży. 
Kraj. n ieprzem akal. Smarowidło im skóry. 
Szczotki do my* ia powozów- IrJ iy , 

Mydło do siodeł.

Kule i Kręgle z drzewa Lignum Sanctum,
K ubki do 1*0*1 róży papierow e, gumowe i ni Gt l owe składane.

N ecessery podróżne R zem yki do podróży. 
Poduszki podróżne do wydymania, satyn., pluszów’*; i skórzane,

W ia d erk a  <b> .'aszcii ia i pojeni** kuni. 
H y d ro n ety  i S ik a w k i ngrodeu-e.
S ik a w e o zk i i R o z p y la cz e  do kwiatów. 
L o d o w n ice  do robienia lodów. Mon 4 o

A p a ra ty  do nitrowani;* wody.

J A N  I H N A T O W I C Z .WODA WARSZAWSKA Sklepy w łasne; we LW OW IE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW-
posiada nader pi,zyjeimiy i d ługotrw ały  za p a c h ; używa się jej do sk rap lan ia  CACH - oraz we w szystkich  pierw szorzędnych a p te k a c h , drogueryaeh, 
sukien, chimtek i roz.pylania w salonie. F lakony po złr. 1 80 i 1)5 ct. ar* 14 o sk lepach  i zak ładach  fryzyerskich.

I Z A A K  W IK L E U
t r  h i ‘( t / , o ł r i ( , S i r a d m r t f t L  L .

poleca  sw ój bogato  zao p a trzo n y  sk ład  w sze lk iego  ro d za ju  płótna
angielskiego, szyfonn, bielizny stołowej, drelichu na m ate­

race i story, kap, kołder i kocy. 
w  Sporyainy magazyn bielizny m ęskiej, damskiej i dziecięcej

w ed łu g  w łasnego  sy stem u . M*¥ l o
^  7<amó\vieina na w; p raw y  u sk u te c z n ia ją  się jak n a jta n  j.

XXXXXXXXXXXXXXSXXXXXXXXXXXXXX
H erb a ta  z  B ro d ó w ! >  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAt c
zbioru majowego, poleca h an d el

W . A d a m o w i c z a
21 w  B rod ach  na pograniczu roxyjskiein. U.i 0

1 funt .,Familijnej11 bardzo dobrej . . . . . . .  złr. 1.40
I fnnt „Meldhys de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2.5*) 
I funt „Im perial1* otsarskiej, w oryginalnem opakowaniu .l.óo 
I fnnt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
Znakomitej Kawy„CeylOiCTranco5 kilo,każdejstaeyi pocz. UH e r b a m i  z  B rod ów !

Nowo otworzony przy ul. Mikołajskiej L. I,
~ w- dom u W go F r its c h a  z  t .

Tani sklep chrześcijański
„pod Kościuszką"

poleOłk: I^H łut, dpolichy. pcutkale. Jfrpliiry, I ł i i t y s t y .  

o \ 1 d i * ( I \ t  j ) D d s / o v \ k i .

CHUSTKI W WIELKIM WYBORZE.
Koce. o  Chodniki. O Bielizna gotowa.

T f t t n t r  ( U n m j  b < n ‘< h :o  n i s b l o .

K a r o l  R y ź m a n o w s h
fryzyer, ul. Szewska Ł. 2,

poleca wspaniale odnowiony zakład fryzyty ski. Urządzenie lavabos. jedyne 
W krajd . Osolmy salonik dla Bań. Sztuczne w yroby z włosów. n s 2 l l  o 

K a m i li./ziiiiu/iiii ,s7, / w Krakowie, ul. Szew ska L. 2.

M A T K I  n'm kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
U L A  1 l a l *  przysłać za durniu i opłatnie obficie illustrowany katalog 110 
wyc.lt, h.ygienicznych wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
I’olcmne przez powagi lekarskie Największa czystość! Najwyższa eleganeya!

"R A TTM A TJAT k- Właściciel trzywileju,
x j .  D l i  U  I M - tŁ iN  LN } W I E N .  V I .  M ille rg :a .» a e  6 . 

Skład  w Krakowie u T. Grabińskiego Nast., ul. Szew ska 7.
Ostrzega się przed liohemi naśladownictwami.

Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wy- 
*i.-5l palony jest taki znak ochronny, jak tu obok. 0

• • • N N M H M M

#

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK, 
Kraków 39, A-B,

p o l c c i i  swój obfici*1 zaopatrzony 
m agazyn wyrolfów o j* t y c z n y c h

i m f. o, h a 11 i o z n y c h.

Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów.

O t r z y m u j e  w znac/aiym  wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

G r a i o f o u y  o ry g in . a m e ry k a ń sk ie  „K o lum bia11 od 8 0  k o c .: w a łk i
do w sze lk ich  sy stem ó w  o g ra n e  l o r .  2 T*o, n ieo g n u ie  koc. liąTtO.

J0ĘT Ws z i dk i e  zam. iwi .mia  o kn l i nó w  lub binokl i  z s z k ł ami  k n mh i no wu n c mi  bez 
w z g l ę d u  n a  b a r w ę ,  pod ł ug  u r i lyuaeyi  l e k a r s k i e j ,  wy ko n u je  w p r ze c i ąg u  21 godzin
w n ag ł yc h  r a z ac h  i w cz e śn ie j ,  we wł asne j  sz l i f i erni  o p t yczne j  u r z ą d zo n e j  z popeden
m o to r ow ym  p od ł ug  s y s t e mu  m e t r yc z n e g o .  T H f  1205 l it  0

i
:

i
i
«

i
i

T J c  s z o i S l
zn a jd z ie  um ieszczen ie

w cukierni Lwowskiej
JANi MICHALIKA

w Krakowie, ul, Floryańska 45,

ll

■i.

u p ra w i s
12*Ili lii 0 Z 

i h n h ]

2 0 .0 0 0  koron
w całości lub ez.ęściowo, ziiraz. do wypożycz* 
nia nu. bipolcke. /głoszenia przy jmu je Admi- 
nistrneya „Nowej lędórmy" pod lit. D . B, W .

larm i r*

0OOCOSOG Popa wiosen na i letnia 1900.

PRAW DZIW E BERNEŃSKIE MATERYE
O dolnek  3-10 m etra  z łr . 2-75, 3-70, 4 -8 0  z dobrej nrnw d7 iu,pi 
d łu g i, n a  o a łk o w ite  z łr  6' i 6*90 % le p sz e j  * ‘
u b ran ie m ęak le w y -  złr. 7-75 z w y b o r n e j wełny
s ta r c z a ją c y  k o- z łr . 8 .65  z b ard zo  w y b o rn ej

s z to je  ty lk o  złr. 10' z  p rzew y b o rn ej owczej.
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Odcinek na //.arno ubranie salonowe 10 złr . Materye na zarzmki. pakłaki (lodeny) dla q  
tnrystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd. wysyła po cenach fabrycznych znany © 

g  ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skłiid sukna ^

§ SIEGEL-lMHOF W BERNIE (Morawy) §
§  Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. §

v Korzyści dla prywatnych odbiorców z zam awiania m ateryj w prost u powyższej firm y S  
0  na miejscu fabrycznem  są  znaczne. <i|.| ;{j g
Ó©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©© © © © © © © © © © © © © 0© © © © © © 00© 0© © © © © O

/% /N /N ^  A l Ą  ^  / \  / \  /N  / % / N / N / N r V ^  ^  /NV|7w w  ̂̂  ̂  ̂  w w w w w v7\7\7“|/
Ces. k ró l. u p rzy w .

i
9o

Fabryki Szkła taflowego i Luster $ 
KUPFER & OŁASER 1

185 58 Si i ( l)

V
T9

S r

i9
X(p Tarnów-Dwopzec.
O  V|.

ł*. T. Buhli* znoś* i jiiitrżehująrej szkłu do okion i z\viei-ciadoł,
A indecamy sw e w yroby, klóre j>od względom jaknśoi A 

nie ustępują czeskim i belgijskim. A

(|) Ceny bardzo niskie, mmmm (j)
Główny skład w e Lw ow ie, ul. Szpitalna L. 4. ^

/N  /N  / N / N /N  /N  /N  / N /-> /N  /N  / M z \  / t  /-> /-> /-> / N /*> /N  ZN ZN /N  /N  /N  x|v

.M p letM  w y p ra li h c k e u e
f)!*7 2*1 Opoleca

V. HALSKI
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

h y g ien ic zn a  o c h r o n a  k o b if t  sen za
c.yjny wvnalnzek , polecony przoz lekiirzy 
1‘rospekt wysyła za n**di‘słauieiii M cen­
towej marki dyskretnie: „H ansa11, Lwów.I

I.Cl.i S I ii

POSZUKUJE SIEślusarzy, tokarzy 
stolarzy i

I** fabryki maszyn A .V . N i kel,
Przyvoz, J«. Ostrawa. » :i

><ls;x XXXXXXXX XXX XXX XXX XXX JS X żN X X X X X X >gK X X »0<X X yX X

Banatoryum i zakład wodoleczniczy

JAWORZE (ERNSDORF)
na S lą z k u  a u s t r y a c k im  pod  B ie ls k ie m .

x ż s x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  xx xxxxxxxxxxxxxxxxxx:
!O twarte przez cały rok!

Urząd pocztowy i telegraficzny, stacya kolejowa Urocze położenie górskie u stop Be­
skidów śląskich; klimat łagodny, zdrowy. Nowoczesno wzorowe urządzenia leezni^zp i kąpielowe, 
acetylciiowane oświetlenie, wyborna restamarya pud ścisłym dozorem lekarskim. 112.1 21) 28

Kierownik lekarski Dr. A rtur Zopoth, specjalista w hydroterapii i chorobach kobiecych
D zierżaw ca dóbr i kąp iel H aro] Forner, in sp ek to r Zakładu.

;a.-< x x x x x x x x x x x x ;

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA o ł » > k  BIELSKAobok
( s ta r y a  koltd Dzi('iizicę-Ży\vi<;(-.). Cały rok otwarte.

\V przepysznej górsk iej i lesistej okolicy. N ajnow sze urządzania 
w odolecznicze; e lek tro te rap ia : k ą p i e l e  w św ietle  e l e k t r y c z n e m , ma­
saż, g im nastyka  lecznicza, ku racye  dyetctyczne i terenow e. —_ y kom- 
fortmn urządzone sale wspólne: jadaln ia , sa la  konw ersacyjna, bilardow a, 

fum oir i czytelnia,; oszklone w erandy, tudzież nowy k ry ty  deptak.

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 
■Telefonu międzymiastowego Nr. 191.

Ceny umiarkowane. W czerwca 15°/0 opusln.
Prospektów , jako też  pisem nych i telefonicznych inform acyj do­

s ta rcza  każdej chwili 970 :ii ;j(;
Zarząd Zakładu.

w  K n iko w io
poleca słynną z dobroci kuchnię 
polsko - lrancnską. Obiady w lokalu po 
1 złr., kolacye z trzech dań po 

75 ct. i a la carle.
Wydaj* również obiady ilu domow 

w abonam encie w edług umowy. P rzy j­
muje zamówienia na: Rabt.\. B ale. Bi- 
kniki  i W eselu , ręczą*- za jak najdo­
kładniejsze wykonanie pon.jętycli zobo­
wiązań. i:;7* i  1;

/. szacunkiem
Jozef Pstrusiński,

re s tau ra lo r hotelu K rakow sl iego.

S Ł Y N N ?  K A I T L A  
„ E x c e l  s > i o r “

D ziś i ciMlzieimie
w  K a w i a i m a c u  W . K i r c h n e r a ,  
w  P a r k u  K r a k o w s k i m  i g  i / i ny
4 e  | ja* p o łu d n i  ił ilu l O j j  wie* z*)i*'in. 
n a s tę im .e  po g o d z .  l*iej w ie c z o re m
w Rynku głównym 17, I. piętru

KONCERT.
O liczne odwiedziny uprasza

1175 :i 10 z Szacunkiem
W. Kii’chner.

\t. Wr. f{7yół>. I lifji :»

Ogłoszenie konkursu.
w c e lu  n ada i .  a  jednego stypen-

dynm \v i-0 *-z n e j  k w o c ie  I • :ąc  sz e ść ­
se t (1 (>00) k o r o n ,  z  fundney* s typ .  n- 
d y jn e j  ś. ]i. Maksymiliana i Franci­
szka Ksawerego Siemianowskich
d la  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j  o d d a ją c e j  się 
s z tu c e  m a l a r s t w a  i m ie d z i o r y tn i c h ;  
o g ła s z a  s ię  n in ie js z y m  k o n k u i s .

O  p o w y ż s z e  s ty j)cn*lyum  m o g ą  się 
ubiega*'- m ło d z ie ń c y  na ro d o w o ść )  jml- 
sk ie j ,  u r o d z e n i  w  o b ręb ie  K r ó l e s tw a  
G a l ie y i  i L o d o m e ry i  w r a z  z W . Ks. 
K ra k o w s l .n -m  , ltt*ór/Ą nk))iu-zyvv <y 
szko łę  H z tu k  j i ięk n y c l i  u Kiak*>\ i 
allto te ż  o s i ą g n ą w s z y  w i-zMiee n  
w a n ia  n a  s ta l i  , m ie d z i  lu b  *1 * /  
p>kwit>n w y ż sz y  s to p ie ń  a i l y z m u .  j 
g n ą  J i i ly n ie  d la  w y d n sk n n a le n i ; :  
i n a b y c ia  w y ż s z e g o  w y k s z t a ł c i . ,  
w o b r a n y m  zaw o d z i* - . u d a r  się 
g r a i n - ę .

P r a w o  n a d a n i a  ti-go s ty p e n d y  im 
s łu ż y  W y d z ia ło w i  k r a jo w e m u .

P o b ó r  s ty p e i id y iu i i  i r w a  ly lk o  
l»rzt‘Z ro k  jtffltiłi i moż ' być ie d y m e 
w w a ż n y c h  w y |>adkacli  za z e z w o le ­
n ie m  . k .  N a m ie s tn ic tw a  mi dalszy- 
jeden  ro k  p r z e d łu ż o n y m .

K a n d y d a c i  wdniii w n i -ść j iodan ia  
s\v*.j.‘ do  W y d z i a ł u  k ra jów  go n a j ­
d a le j  do dnia 2 sierpnia b r . , a 
to  pyl* uczn iow ie ;  k .  sz k ó ł ,  s / t u k  
p i ę k n y c h  w K r a k o w ie  za p o ś r e d n i ­
c tw e m  D y re ł . c y i  t c ; z ‘ s z k o ły ,  m ni 
w ru d y d a c i  b ez p o ś re d n io .  Do po d ań  
z a łą c z y ć  n a le ż y  ; m e t r y k ę  c b r z tn ,  
ś w ia d e c tw o  n lu is tw a  . ś w ia d e c tw u  z 
r .  k .  s z k o ły  S z tu k  p ię k n y c h  w- K r a ­
k o w ie ;  względni* d o w o d y ,  iż k a n d y ­
d a t  k s z t a ł c i ł  s ię  w- r y to w n i r t w  ie n a  
s ta l . ,  m iedz i  lu b  d r z e w i e  i ż*‘ o s ią ­
g n ą ł  w te j  sztuc*- p e w ie n  wyższy 
s to p ie ń  a i t y z i n u ,  w re sz c ie  d o w o d y ,  
iż k a n d y d a t  t y l k o  d la  wydoskóiiH lc- 
in.i s ię  p r a g n ie  u d a ć  s ię  z.i g r a n i c ę  
i ż* n a le ż y  do  narodow oM  i po lskm j.

p o d an iu  i ia le ży  w s k a z a ć  z a k ła d  
lult m ie jsc o w o ść  z a - g r a n i c ą ,  n k ió r e j  
k a n d y d a t  z a m ie r z a  k sz tś t ł r ie  s ię  da le j  
i p iz e d s t a w i  o ra z  c a ły  p la n  d a lsze g o  
k sz ta łc e n ia  się z a  g]-a n i e ą ,  a  w re s z c ie  
p o d ać  d o k ła d n y  a d r e s ,  jtod k m . y m  
p eten tow i r e z o lu c y a  U y i l z i a ł u  k r a ­
jo w e g o  n* b y ć  p r z e s ł a n ą  W y p ła ta  
s ty p e n d y m ić  n a s tą p i  w  d w ó c h  p ó ł io -  
eziiyel! r ó w n y c h  i-a t a c h  z  g ó r y ,  z k tó -  
i j c l i  ] i e r w s z a  „us t ,an i“ w y j -v ;coną 
z a r a z  po n a i l a u i u , d r a g a  -,a' '% po­
c z ą t k i e m  d i u g i e g o  p ó ł r . r - u  s z k o l ­
n e g o  . j e d n a k  t y l k o  w  r a z ie . , tużadi 
s t y p e n d y s t a  w y k a ż e ,  że  k s  ta łcąc- się 
z a  grani* ) w e d łu g  p l a n y  p rz e ó s ta -  
wdoneg*. w p o d a n i u ,  c z y n i  ft&stępy 
w- o b r a n y m  zawmdzie.

Z Wyćziałn krajowegc
Kyńleskwt * i Lodaun riii r  H . Ku. 

h  ml, </irnl,-irni.

Kwrowrii', 15 czerwca l i to i i  r.
G p o Lł ,

Z D rukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). P ap ier z fab ry k i B raci F ija łk o w sk ic h  w B ie lsku . i rządca drukarni L. K. Górski


